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Przeåpłtata wynosi: 


Welwowie z Qurt "wą du domu: niesjacznie zł. LEO, 
i Prenume- 
rstorowie miejsc wi, składający przedpłatę bez- 
pośrednio w adininistracyi Gaz. Nar. mają nadto 
7 
czytelni H Altenberga (dawniej F. H. Rientera) 


kwatralrie 4. ABC. półriezme 9 zł. 


prawo bez płatnego wypożyczania ksiażek 
Na prowincji z pizesyłką pocztową: miestęcanie 2 «4 
kwaralnie 8 zł. nółrocznie 12 zł. 
Za rzeki KWalLEINi a, 7,56, poirovanie Li: 
Prenuueratorowie (Gaz. Nar. mogą owzymywa 
tygodnik humorystyczny SZCZUTEŁK za 4 


wtata: miesiecznie 35 ct.. kwartalnie 1 zł. -. a 


AJ 


D 


t 


BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 


co piątku zeszytami za dopłatą miesięczną i0 et 
kwartalnie 1 zł. 10 ct. 


Numer kosztuje 6 centów, 


Czas odnowić przedpłatę | 


Przedpłata z przesyłką pocztową 

na Gazetę Narodową wynosi: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 zł. 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą 
abonować tygodnik satyryczno-pohty- 
czny „Nzczutek* po cenie niższej ani- 
żeli połowa, bo za dopłatą miesięczną 
85 ct kwartalną 1 zł.; zaś „B:bliote- 
kę powieściową Gaz. Nar.*, wycho- 
dzącą co tygodnia zeszytami, za do- 
płatą miesięcznie 40 et., kwartalnie 1 
zł. 10 et. A 

Nowi prennmeratorowie otrzymają 
na żądanie bezpłatnie początek powie- 
ści drukującej się w fejletonie „Dla 
iskry Bożej”. W przyszłym tygodniu 
rozpoczniemy w drugim fejletonie druk 

ej powieści. 
z oszyty Biblioteki Gazety Nar. za 
styczeń są jeszcze do nabycia w admi- 


nistracyi. 


Opieka kraju 


nad rozwojem przemysłu. 


Lwów d. 30. stycznia. 

Przedłożone sejmowi sprawozdanie 
z czynności komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych w ubiegłym roku stwier” 
dza, iż działalność je) rozwija Się dalej 
utartym torem — że coraz „bardziej 
rozszerza się w kraju ruch zmierzający 
do podniesienia, ożywienia 1 uszlache - 
tnienia przemysłu, a ujęta w system 
opieka kraju nadaje tylko tym usilo- 
waniom kierunek racyonalny. 

Szkoły wieczorne dla terminatorów 
w miastach większych, czyli t. z. szkoły 
przemysłowe uzupeiniające" stanowią 
już same dia siebie dość rozgalęzioną 
organizacyę. Jest ich obecnie w kraju 
31 z zastępem około 4.500 uczniów. 
Zatradniają one 266 nauczycieli, a ogól 


ny koszt ich utrzymania wynosi prze- 
szło 50.000 zł. wa. a 4 
v«Qiekawą Jeet  stwystyka nozna 


tych szkół według wyznania religijnego. 
Mianowicie jest pomiędzy 
rz. k. obrządku 2862, 
tylko 348, ewangielików 
1168. : A. 
Ciągle jeszcze okazuje się brak od- 
powiednio przysposobionych nauczycieli 
rysunków dla tych szkół. _Z tego po- 
wodu urządzać potrzeba niemal co ro- 
ku specyAlne kursa przygotowawcze dla 
tych nauczycieli szkól ludowych, któ- 
rzy pragną nabyć kwalifikacy! do udzie- 
lania nauki rysunków w szkołach wie 
ozornych dla terminatorów. Kursa takie 
odbywają się zazwyczaj w krakowskiej 
wyższej szkole przemysłowej i trwają 
pięć miesięcy. Wydział krajowy w po- 


nimi uczniów |W zakresie handln. 
gr. k. obrządku pendystów, dr. Stanisław Pietraszkie- 
39, a żydów |wicz, kształci się w akademii nandlo- 


DŁ 


szy tego rodzkja zakład w naszym 


kraju. 


Rozpoczęła także komisya kroki 
przedwstępne do założenia instrukcyj- 
nego warsztatu kowalstwa i ślusarstwa 
maszynowego w Tarnopolu — jako 
zakładu państwowego. Dojrzewa tąkże 
utworzenie państwowej szkoły facho- 
wej dla przemysłu drzewnego w Ko- 
łomyi, a warsztat instrukcpjny: Ko- 
walski w Sułkowieach koło Myśle. 
nie w tym roku wchodzi już w życie. 

Obecnie mamy w krajn: szkół za- 
wodowych dla przemysłu drzewnego 


(koszykarskich, stolarskich, kołodziej- | przemysłowi cera- 


skich itp.) ośm, garncarskich trzy, 
szewskich dwie, tkackich dziesięć, 
powroźniczą jedną, koronkarskich 
cztery — a z doliczeniem kerami- 
cznej stacyi doświadczalnej przy c. k. 
szkole politechnicznej we Lwowie, do- 
starczającej nauczycieli dla szkół garn- 
carskioh i informacyj  uraiejętnych 
wszelakim przedsiębiorstwom przemy- 
słowym, wchodzącym w zakres wyro- 
bów z gliny, mamy zakładów nauko- 
wych przemysłowych, utrzymywanych 
kosztem kraju trzydzieści. 

Stypendyów na cele nauki przemy- 
słowej udzielono w tym roku 183. Po- 
bierało je mianowicie: 


Uczniów koszykarskich 5 
z kołodziejskich 
$ stolarskich, tokarskich i 
rzeźbiarskich 56 
h tkackich 50 
> ślusarskich 14 
„ garacarskich 14 
e. kamieniarskich 1 
s szewskich 1 
n drukarskich 1 
na naukę drzeworytnictwa 1 


dla nauczycieli kursu rysunkowe- 
go w Krakowie 

dla uczniów innych zawodów arty- 
stycznych 

dla uczennie koroukarskich i haf- 
ciarek 


Po raz pierwszy w tym roku rozdał 
Wydział krajowy stypendya handlowe. 
Otrzymało je pięciu kandydatów, z tych 
dwóch z ukończonemi studyami aka ie- 
mickiemi, dla nabycia fachowej wiedzy 
Jeden z tych sty- 


wej w Antwerpii (studynje on specyal- 
nie haudel drzewny), dwóch w akade- 
mii handlowej we Wiedniu, jeden w a- 
kademii handlowej w Pradze, a jeden 
w szkole handlowej w Krakowie. 

Z zasiłków bezzwrotnych udziela- 
nych z przyznawanego corocznie przez 
sejm na ten cel kredytu na uwagę za- 
sługują zasiłki po 5.000 zł., udzielone 
do rozporządzenia Muzeów przemysło- 
wych we Lwowie i w Krakowie na 
konkursa do nagród za celujące wyro- 
by rękodzielnicza, i kwota 1.000 zł., 


6 jeszcze 69.950 złr. 


rozumieniu z Radą szkolną krajową| WYZNaczona na konkurs o nagrody za 
udziela stypendyów nauczycielom z roz- |OTyginalne rysunki ornamentalne, na 


maitych okolic kraju. ażeby im ułatwić 
korzystanie z tej Naukl. 

W zakresie szkół przemysłowych 
zawodowych przybyły w ubiegłym ro. 
ku cztery nowe zakłady — mianowicie: 

1. szkółka SM 

ie w powiecie Saiatyńskim; > 
7 2. "TA szewska w Witkowie 
nowy m w powiecie Kam:oneckim ; 

3. wzorowy warsztat tkacki w Gor- 
licach — a wreszcie: 

4. szkoła sukiennicza w Raksza- 
wie w powiecie Łańcuckim — pierw- 


phm szlakiem 


_ Fowieść 
przez 


Waryę Rodziewiczównę. 
(Ciąg dalsr5.) 


— A witaj, witaj! — wolał doń pan 
Erazm. — Cóż, zapalasz pochodnię hy- 
menu? Opowiedz mi oświadczyny. Pa- 
miętasz, że obiecałeś? Zapowiedzi już 
wyszły? 

— Ale gdzież tam ! 
chee. 

— Gadasz! Przecie się rozmówiłem 
z panią Heleną. 

— To i cóż z tego? Zmieniła swój 
projekt I 
~ — Jesteś ciemięga! 

— Prawdopodobnie, ale obmyśliłem 
z panną Rita szturm ostateczny, 

— To dobrze. Tej kobiety nie opuść. 
Śliczności | 

Kostuś poczerwieniał. 

— Żebym ją tylko dostał! — wes- 


tchnął. 


Nikt mnie nie 


Dzuro- 


m AKTOWE 1 PEN 


motywach swojskich oparte, w celu do- 
starezenia przemysłowi krajowemu świe- 
żych i cechę narodową posiadających 
wzorów. 

Pożyczkowy fundusz przemysłowy, 
z którego udzielane bywają kredyty na 
popieranie nowopowstających w kraju 
gałęzi przemysłu doszedł już do kwoty 
431.116 zł. Z tego funduszu udzielono 
106 pożyczek w ogólnej sumie 849.660 
zł. i pokryto udział kraju w.gal. akoyj- 
nem Towarzystwie handlowem w sumie 


50.000 zł, 


Taom ya, 5 PIANĘ PA 


— Patrz, a chciałeś wszystkie brać | 


Teraz będziesz rad, gdy jedną dostaniesz. | zaśmiał się Kostuś, 


Bierz, bo taka jedna stracona właśnie 
łamie życie, gorzej niż tamte! 

Ręką machnął. 

— Pan niedomagasz ? 
spytał Kostuś. 

— Et, głupstwo ! Żeby ich nie było, 
nie zważałhym nawet, ale że to troje 
skazze nademną, więe się rozpieściłem. 
Kiedyż wyjeżdżacie ? 

— Bo ja wiem? Zależymy od laski 
pani Wojakowskiej, 

— A panna Felicya nie bardzo się 
spieszy ? 


-- troskliwie 


— Ciotka, myślę, nie wróciłaby wea- 
le, żeby nie ojeiec. Ale ojciec eoraz pil- 
niej wzywa, trzeba się spieszyć. 

— A wiesz, że może wyjedziemy ra- 
zom, jeśli zabawisz miesiąc. Rita z Ja- 
dwisią zostaną w Dreznie, a i mnie sta- 
rego wyginiaję 2a granicę. Może zimą 
odwiedzimy was w waszej fermie z Ada- 
siem. Niech chłopca słońce afrykańskie 
rozgrzeje ! 

Ktoś ciężko westchnął. Obejrzeli się, 
Był to Stefan, siedzący w kącie. 

— Czego ty stękasz ? — zagadnął 
Różycki. 
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We Lwowie -- Środa dnia, 31, Stycza... 


Pożyczki rozdzielają się w następu- zakup paszy dla bydła, będącego wła- 
jący sposób: snością włóścian (nie wliczając już po- 
Z kapitału udzielonych pożyczek|wyższej sumy na naprawę dróg, mostów 

i budowli wodnych, zniszczonych przez 


5 no: 
F poży- powodzie), , — wyjednał ze skar- 
czek w sumie bu państwa aa drodze konstytucyj- 
przemysłowi tka- nej, oprócz zasiłku 200.000 zł., przyzna- 
ckiemu 28 75.250 zł. — ot.|nego dla Balicyi ustawą z 27. grudnia, 
przemysłowi skór- zasiłek beżzwrotny jeszcze 200,000 gł. 
nemu 21 80.686 „ 46 „ |na pokryci8 części wymienionych wyżej 
przemysłowi drze- potrzeb w celu złagodzenia naj- 
wnemu 15 42.061 „ 16 „ |gorszyćh skutków powodzi. 
przemysłowi me- Sejm, poleca Wydziałowi kraj., aby 
talowemu 14 52.155 „ — „ |z fundusżów krajowych, a mianowicie 
z funduszu dotącyi kasy krajowej, użył 
micznemu 6 42.645 „ 97 „ |w miarę potrzeby 300.000 zł. wyłącznie 
innym  gałęziom na pożyczki bezprocentowe, 
przemysłu 56.861 „ 67 „ |udzielane radom powiatowym, które z 
kwot przez się pożyczonych, udzielać 


będą pożyczek bezprocentowych gospo- 
darzom:rolnikom zniszczonym w r. Z. 
przez klęski elementarne, na zakup zbo- 
> i i „, |ża na zasiewy, na zakup paszy dla in- 
w sprawie złagodzenia skutków powodzi, wentarza żywego i na inne nieodzowne 
potrzeby gospodarcze. Pożyczki tę będą 
: zwracane W sześciu rocznych równych 
Lwów d.80. stycznia. „ratach, począwszy od roku 1896. T 
Komisya budżetowa przedłoży na naj-|te wpływać mają do funduszu, stanowią- 
bliższem posiedzeniu sejmu  sprawo-|cego dotacyę kasy krajowej. 
zdanie z przedłożenia Wydziału kraj. 0 Sejm wzywa rząd, aby na drodze 
akeyi pomocniczej Z powodu klęski po- | konstytucyjnej wyjednał uwolnienie od 
wodziowej, która kraj nasz dotknęła w |stempli, opłat i należytości skarbowych 
roku zeszłym. a . |zapisy dłużne i wszelkie dokumenty pra- 
Jak wiadomo już ze sprawozdania |wne, zdziałane z powodu zaciągnięcia 
Wydziału kraj. zrządzone przez powódź |pożyczek z funduszu krajowego przez 
szkody oceniają na prawie 10 milionów | Rady powiatowe a od tychże Rad przez 
złr., a na usunięcie samych niezbędnych | poszkodowanych kięskami elementarnemi. 
i najgorszych następstw klęski potrzeba Sejm wzywa rząd, aby polecił wła- 
2 miliony — dotychczas zaś z fundu-|dqzom skarbowym w Galieyi, iżby wstrzy- 
szn' krajowego dano tylko 196.050! mały do końca września r.b. przy- 
złr. a to 92.000 złr. na rekonstrukcyę| musowe ściąganie podatków od podatku- 
budowli wodnych, 74.000 złr. na napra=|jących, dotkniętych klęskami elementar- 
wę dróg uszkodzonych i 30.050 na za-|nemi w r. z. 
pomogi, -+ ze skarbu państwowego zaś Sejm wzywa rząd, aby ponownie 
350.000 złr. a to 150.000 złr. w sierpniu | przedłożył Radzie państwa projekt usta- 
i 200.000 złr. w grudniu. wy mającej na celu systematyczna 
Komisya budżetowa wnosi obecnie u-|regulacyę rzek galicyjskich. 
dzielenie z funduszu kraj. na zapomogi 
i tytułem zwrotnych 
pożyczek 300.000 złr., jako też wezwa- 
nie do rządu, aby tenże wyjednał ze zpyćć ahany: 
skarbu państwa jeszeze 200 a sirj „Żyd - galicyjscy | 
na zasiłki bezzwrotne, wstrzymał egze- s aks 
kueye podatkowe do końca września ija mie „kupeyć galicyjscy. 
przedłożył Radzie państwa projekt usta- 
wy mającej na celu systematyczna regu- 
lacyę rzek galicyjskich. 
Wnioski komisyi budżetowej, 
stawione sejmowi 
Chrzanowskiego, 
słownie : 


LmIZCYTA 


Lwów d. 30. stycznia. 


Wiener Sonn- und Montagsztg., spe- 
przed-|cyalny organ do obrony żydowizmu w 


vpiewają 
d. 29. b. m. artykuł pod nap. Das ga- 


(DU N 


urychodzi % dwóch wydaniath 
dla Lwowa o godzinie % w południe — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


sche Falliment, ale teraz na to się nie 
odważa, świat już bowiem wie zanadto | ściwą 
dokładnie, kto zacz bywali owi wspo-| snych. 
Sza- 
w Gali- 
cyi lepiej zamarkować, użył tu już wy- 
razu galizische. Z czasem zapewne i ten 
i może 


mnieni powyżej Połen, więc aby 
chrajstwa żydowskie 


wyraz zdradzać się będzie, to 
nareszcie będą dr. Elbogeny zmuszeni 
pisać już wprost das jüdische Falliment, 
a raczej milczeć... 

Powodem artykułu dr. Elbogena jest 
sławne szachrajstwo bankrutowe, popeł- 
nione przez szajkę żydków przemyskich, 
do którego to zbadania bankructwa na 
miejscu, zjechał był adwokat wiedeński 
i straszliwe porobił tam odkrycia, o któ- 
rych i gazety wiedeńskie pisały z prze- 
rażeniem. Wszystkie nazwiska owych 
szachrajów były niemieckie, a w istocie 
byli to sami żydzi, o czem jednak Pressy 
i Blatty wiedeńskie przemilczały troskli- 
wie, a nie wspominał o tem i ów ad- 
wokat wiedeński, że nie kupcy gali- 
cyjscy, ale żydzi galicyjsey uprawiają 
upadłość ; dowodem tego niemal każdy 
wykaz wstrzymania wypłat, Oto dla 
przykłapu dzisiejszy telegrafowany 
z wiedeńskiego stowarzyszenia wierzy- 
cieli wykaz upadłości w Galicyi: Amalta 
Schmarak w Turnopolu, Samuel Dreg- 
dner w Krakowie, Sprinze Kommer we 
Lwowie, Gerszon Preminger i Józef Bre- 
cher w Kołomyi, Ozżyasz Lutmann w 
Czerniowcach. Oto tak wygląda das ga- 
ligische Falliment! 

Po tym wstępie możemy podać dal- 
szy ciąg artykułu dr. Elbogena, bo za- 
wiera ciekawe szczegóły, któremi Z ar- 
cymałemi wyjątkami kupiectwo żydow- 
skie w Galicyi coraz bardziej podkopuje 
I rujnuje stan kupców chrześcijańskich. 
Dr. Elbogen pisze: 

„Wiemy, że pówyższemi słowy wy- 
wołamy burzę zaprzeczeń ze wszystkich 
owych kół, którym na zatuszowaniu tego 
stanu rzeczy zależy. A liczba tych inte- 
resentów nie mała. Musimy pomówić 
otwarcie, bo aby uleczyć chorobę, trzeba 
ją poznać, a to straszna, masami wystę- 
pująca' choroba ekonomiczna, epidemia 
korupcji, krocie tysięcy co roku pożera- 
jaca, to jatrzaca bolączka w ekonumi- 
cznym organizmie państwa. 

Zdarzają się także w Galicyi ban- 
kructwa niezawinione. Życzliwi obser- 
watorowie uważają je za wyjątki, a to 
nawet wówczas, gdy krydataryusz nie 


przez referenta posła |objawach onego nawet najwstrętniej- innego nie uczynił, jak że groszem swo- 
do- |szych, podał w wezorajszym numerze z|ich wierzycieli żył dopóty, aż był fertig. 


Ale co do przeważnej części pewnikiem 
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CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za j- 
duoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jege 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ot. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. 
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„Faliment galicyjski ma swoją wła- 
technikę — korsarzy nowocze- 
Tylko nieokrzesani barbarzyńcy 
dopuszczają się dzisiaj ciężkich kradzie- 
Ży z włamaniem. Dla nowoczesnego kor- 
sarza zhyt to niewygodne i niebezpie- 
czne. Daleko wygodniej przecie, kupo- 
a iw są i nie nie płacić. Ba, ależ 
cw a 0 — cze j 

ldan mu kredytują tym 

„Powód leży przedewszystkiem w nie- 
zmierzonej produkcyi tegoczesnej. Gali- 
cya jest głównem miejscem zbytu prze- 
mysłu tkackiego, bez którego przemysł 
ten obejść się nie może. Jużcić wiedza 
fabrykant i ajent pośredniczący, jaki ich 
łos ostatecznie czeka, gdy towar swój 
do Galicyi wysyłają. Ale walka o byt 
wytwarza optymizm, który sobie powia- 
da: Może się tym razem uda! I gdy 
nareszcie zamiast pieniędzy otrzymaja 
zawiadomienie o bankruetwie, to z re- 
zygnącyą poddają się fatalności, jak w 
wypsiiku elementarnym, który raz prze- 
cie nastąpić musiał“, 

Tu winniśmy przerwać dr. Elboge- 
nowi, aby mu przypomnieć, że jak w 
Niemczech osobne, liche wyrabiają to- 
wary jako gut für Oesterreich, tak znów 
w Austryi wyrabiają osobne towary li- 
che jako gut für Galizien. Tych towa- 
rów kupiec chrześcijański u nas nie 
weźmie — fabrykant i jego ajenci mogą 
towary te pozbywać jedynie przez owych 
kupeów, którzy z bankructw geszeft so- 
bie tworzą. 

Dalej powiada dr. Elbogen, że „wła- 
Sc'wą ostateczną przyczyną tego licha 
j> > niemoc sprawiedliwości w Galicji. 
Już pod względem postępowania cywil- 
nego droga to arcytrudna doprowadzić 
do licytacyi ruchomości, ba nawet do 
wręczenia nakazu płatniczego. A już zgo- 
ła nie ma ratunku w postępowaniu kar- 
nem. Ani sędzia śledczy ani prokurator 
nie mogą sobie dać rady. A pewien zna- 
komity prokurator galicyjski miał powie- 
dzieć dr. Elbogenowi: „Od 22 (7) lat 
jestem tutaj prokuratorem i przez ten 
cały czas niezliczone mnóstwo bankruetw 
przychodziło przed sądy przysięgłych, 
ale choć fakta były straszne, przysięgli 
ani razu nie crzekli kondemnaty,.* Po- 
prostu faliment galicyjski jest święto- 
ścią nietykalną, przeciw której ani sąd 
ani prokuratorya niczego nie zdołają. 
| $ „Z tymi faktami liczy się kandydat 
baukruciwa, a już zgoła baukrut wtedy, 
gdy się poczyna owa poniżająca walka 
o wydarcie świeżego łupu, która się 
„postępowaniem ugodowem* zowie. Kry- 


Sejm przyznaje do rozporządzenia Wy- |lietsche Falliment. Wyraz ten nie da się jest: każ da kryda w Galicyi, to|datarynsz całkiem spokojnie sobie kal- 


dzinłu krajowego zasiłki dla gospodarzy |dokładnie przetłómaczyć — jest to R 


rolnych, zniszezonych przez klęski ele- |cyalny wyraz techniczny szachrajów i 
mentarne w r. 1898 sumę 100 tysięcy |łupionych przez nich fabrykantów, jak 


oszustwo — i to najzuchwałszego, 
najbezczelniejszego rodzaju. 
Dla kupca galicyjskiego jest faliment 


kaluje: „Wierzyciele albo przyjmą kwo- 
| tę ofiarowaną* a wtedy reszta łupu mo- 
ija na pewne. Albo nie przyjmą, no to 


złr. z zastrzeżeniem, Żv z niej ma byćji ów sławny wyraz die Polen w ku-|w regule nie klęska, ale geszeftem. Już| wtedy narażam się juścić na parę ty- 


przedewszystkiem pokryty wydatek 30.050 | piectwie austryackiem, pod którym pi- 
złr., poniesionych dotychczas na cel wy-|Sma semickie ukrywają szachrajstwa ży- 
żej wymieniony. dów galicyjskich. 

Sejm wzywa rząd, aby zważywszy, Autor, adwokat dr. Friedrich Elbo- 
iż według urzędowych, a szezególowych | gen pisze: 
obrachowań, sporządzonych przez wydzia- „Napis ten wymaga nie tyle wyja- 
ły powiatowe w porozumieniu z naczel- |Śnienia jak raczej zapewnienia. 
nikami powiatów, szkody zrządzone przez |Sches Falliment istnieje. Jest to objaw 
powodzie w r. =. w 36 powiatach Gali-|specyficzny, w tym nadewszystko kraju 
cyi, ocenione na 9,850.927 zł, nie wli-|koronnym pomyślnie się rozwijający. 
czając w tę sumę szkód zrządzonych | Juścić także gdzieindziej zachodzą przy 
przez wylewy rzek w innych powiatach;|zawieszeniu wypłat nieregularności, wy- 
powtóre zważywszy, że według urzędo- | zywające do postępowania karno-sądo- 
wych wykazów, dla usunięcia najgor-|wego — ale Galicya jest klasyczuą zie- 
szych tylko następstw klęski powodzio- ļ| mię fallimentu ; falliment stał się tam 
wej potrzeba 1.936.228 zł. na czasowe|płodną i popłatną gałęzią przemysłu." 
wyżywienie ludności włościańskiej w o- Jeszcze nie tak dawno temu dr. gi 
kolicach zniszczonych powodziami, najbogen byłby zapewne zamiast das gab. | 
zakup zboża do siewu dla włościan i na|zische Falliment użył wyrazu das polni-; 


Galizi- 
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— Klacz felczera go roztrzęsła | —|łem. Przynoszę do mamy pieniądze i 
proszę, żeby mi zostawiła dziesięć rubli. 
Co mam stękać 


Stękam, bo mam 


— Et, nieprawda! 
po głupiej szkapie! 
kłopot w głowie. 

— Przecież dowiedzieliśmy się, że 
w tej głowie coś bywa od wypadku ! — 
szepnęła Rita do siebie. 

— No, no, i cóż to za kłopot? — 
spytał Różycki. 

— Ot, tak mi życie „ohydło" ! 

— Wdzięczny wyraz | — uśmiechnę- 
ła się Rita. 

— Co? Może i ty się zakochałeś ? 

— Jeszcze czego! Tfu! Ale ot tak: 

jak mamie w rachunku z ryby, że zwie- 
rzyny i » wosku co ukręcić, to krzyczy, 
jak nie ukręcić, to nie ma grosza na 
buty! Zygmunt umie w karty grać i 
długi robić, a ja nie umiem nie takiego. £ 
Nawet jak żydy czynszu nie chcą ma-ļ¢zam1 SP 
mie płacić, to mnie posyła ich dusić, — Boże, co ona tam cierpi biedna! 
Wtedy ja im przed sznbasem lichtarzej Rita zmarszczyła brwi. 
pozabieram, albo pierzyny w rzece za- — I pan pozwalasz, żeby siostra 
moczę, no i pieniądze dostanę. Ale dla cierpiała niesłusznie ? Co ona winna! — 
siebie brać nie umiem, wstydzę się, już | zawołała. 
mi to ohydło! Jaga zaraz się oswobo- Stefan obejrzał się spokojnie. 
dzi, Zygmunt ani dba, a ja sam cierpię! — Po co mnie uczy? Jej 
Więe się zbuntowałem. W tamten pitek] ma wasze plecy, a ja nikogo 
wziąłem ‘dziesięć pudów ryby i sprzeda- | knął ponuro. 


wszystkie. Dobrze, myślę, pożałujesz! 
Na drugi dzień rozwiesiłem mamie sieć 
pod oknem i poszedłem sobie z harmo- 
nią na imieniny do pocztmistrza. Jakoś 
dwa dni nie obejrzała się mama, a 
trzeciego przysyła po mnie Jagę do 
oranżeryi. To było przedwczoraj. Już 
mi się nawet znudziło nie nie robić, 
ale wypędziłem precz dziewczynę. „Po- 
wiedz, że śpię!..* Zygmunt słucha i 
śmieje się. Złość mi coraz gorsza przy- 
chodzi. A Jaga powiada: „Jeśli nie 
spisz, to powinieneś iść ; ja mamie kła- 
mać nie będę.* Chciałem ją tłue, ale 
myślę: nie warto ; matka sama ją obije, 
jeśli nie przyjdę ! 


ojrzał na Ritę i szepnął: 


zakładając sklep myśli o tem, ale nie 
żeby temu zapobiedz, tylko żeby jak 
najwięcej na tym geszefcie zarobić. 

W przedsiębiorstwie swojem liczy on 
z góry na bankruetwo. Ma on co naj- 


godni aresztu śledczego.“ Tylko parę 
tygodni, aż do rozprawy pnblicznej, 3 
wtedy jakoś to będzie, bo od czegoż 84- 
dy przysięgłych w Galieyi? Rzecz głó- 
|wna w tem, że pozostanie bezkarzym I 


więcej honor, a więc nie do stracenia, | jeszcze się chełpić może, że okpił „Wie- 
albowiem z łupem swoim urządza się na| deńczyka*. 


nowo, a to pod firma — swojej Żony. 
Ta nowa „firma“ istnieje znowu dopóty, 
aż najstarszego syna pełnoletnim zrobić 
można — i najpóźniej w tym czasie z 
matematyczną pewnością, żona bankru- 
tuje. Tak wię: przychodzi po kolei syn 
Za Synem, a w braku synów zięciowie. 
Ci wszyscy się żenią z miłości — tj. t 
miłości do falimentu, który tym sposo- 
bem tworzy najważniejszą, i bądź eobądź 
najtroskliwiej przechowywaną tradycyę 
rodzinną. 


Pan Erazm skinął na Ritę. 
— Cóż było dalej? — spytał z za- 


Wykrzyczała mnie strasznie, zabrała jęciem. 


— A cóż? Mama przyszła sama, a Er 


Zygmunt uciekł, jak ją zobaczył. Zaczę- 
ła krzyczeć, że psy sieć porwały, że ona 
nieszczęśliwa. 


„Jeżeli kto, to organy sądowe W Ga- 
licyi ubolewają nad tym stanem rzeczy. 
i Moża też nasze wywody zwrócą uwagę 
| najwyższych urzędów sądowych, ażeby 
lna przyszłość nietylko każdy uczynek 
popełniony należyta spotkała kara, ale 
‘aby można w czas zapobiegać owym 
| zbrodniczym machinacyom, które są za- 
(powiedzią bankructwa, & W miejscu by- 
wają powszechnie wiadome. ; 

i "Juścić radykalną reformę może spro- 
| wadzić jedynie systematyczne ogranicza- 
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e i pójdę sobie w świat! I zakląłem 
się, że tak będzie. i 

— No i uwolniła cię? — spytał pan 
azm. 

— Czy ja wiem? Siadła i zaczęła 
płakać, psy zaczęły wyć, a ja posze- 
dłem. Chodziłem po lesie, po polu, 
wstąpiłem do zboru, w nocy jeszcze po- 


— Kto? Sieć? — spytał Kostuś, dU-|pilnowałem ogrodu, a skoro świt, Wy- 


sząc się od śmiechn. 


— Nie, mama! Że ja jeden byłem |nu to powiedzieć ! 


jej pomocą, że mnie kochała, że nie ma 


kradłem klacz i pojechałem tu, żeby pa- 


jesteś 


— Dobrze zrobiłeś. Pewnie 


dzieci, że mieszczanie spaśli sianożęć, głodny i senny? Zjedzże i prześpij Się. 


że już dwa dni nie było obiadu, że J$ | Jutro rano i 
|Szę do twojej matki, a za parę dni po- 
dam tedy, że jedziemy razem do Pryskowa 1 załawi- 


prędko wpędzimy do grobu. Czy ja 


wiem, co jeszcze? Powia 
ja poceruję... Ł 
— Kogo? Ciotkę? — wtrącił znowu 


Kostuś, zarażając śmiechem Szymona |tchnął głęboko iu 


Adaś słuchał i bladł. Żałosnemi o-|i Ritę 
— Nie, sieć przecie! Że pójdę na ry- | Stuś, 


bę i będę dalej służył i mieszczan zdu- 
szę i wszystko, ale żeby mi dała jaką 
pensyę, czy chociażby dziesięć rubli na 
buty! Myślałem, że mnie zrozumiała, bo 


się uspokoiła i poszła sobie. Poszedłem 

i ja, nawet rad, że będzie robota. No i 

dobrze, |eo myślisz pan? Oszukała mnie, nie da- 
| — bur-|ła nic. Wtedy ja poszedłem do niej i 
powiadam: „Dziękuję mamie za chleb i 


odeślę klacz felczera i napi- 


my kwestyę. 
Stefan pocałował go w rękę, ode- 
spokoił się jak czarem. 


— Zabiorę go z sobą! — rzekł Ko- 
pomimowoli litością zdjęty dla te- 


go draba pokrzywdzonego. 
— Nie! — odparł pan Erazm. — 


Teraz, gdy się udał pod moją opiekę, 
zostanie pod moją opieką. 


(C. d. n.) 
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nie się w kredytowaniu. Solidarność 
kructwie. Powinni owszem solidar- 
nie postępować przy dawaniu 
kredytu. 


To byłby środek najskute- | 


nami rozpoczął kram drobny — handel so- 


wierzycieli zapóźno przychodzi po ban-;lą i zbożem. Nie zadowolił się naturalnie 


rzetelnym handlem, ale wnet rozpoczął pro- 
wadzenie interesów lichwiarskieh. 
Chłopom, potrzebującym zwłaszcza na 


czniejszy. Może myśl ta padnie na dobrą przednowku pomocy, udzielał pożyczek ma- 


glebę — kończy dr. Elbogen. 


Kto wziął do niewoli Kościtszkę” 


Kwestyi tej poświęca miesięcznik ro- 
syjski Zstoryczeskij Wiestnik artykuł, w 


lutkiemi kwotami, na czas krótki, ale pro- 
centa olbrzymie od 200"/, do 14009/,. Ulu- 
bionym jego interesem jednak było pożycza- 
nie w podobnych warunkach zboża na za- 
siew lub kupowanie zboża na pniu jeszcze 
stojącego. A „prowizyę* swoją, jak nazy- 
wał lichwiarskie procenty, umiał tak obli- 
czać, że często zdarzało się, że jedna kilku- 


,guldenowa pożyczka wzrastała do takiej su- 


którym wykazuje, że pod Maciejowicami | my, że wystarczała później do wywłaszcze- 


wziął Kościuszkę do niewoli wachmistrz 
charkowskiego pułku huzarów, Teodor 
Ilicz (syn Eliasza) Łyseń ko. 


Urodzony w r. 1751 w tymskim po- | 


wiecie, gubernii kurskiej, Łyseńko, syn 
kozaka, wbrew woli ojca przesiedlił się 
na południowe granice Rosyi, w r.1772 
wstąpił do pułką huzarów, wyuczywszy 
się czytać i pisać awansował na wach- 
mistrza i odznaczył się w wojnie turee- 
kiej, W r. 1794 był z swoim pułkiem 
w Warszawie; podczas szturmu na Pra- 
go znajdował się w samem ognisku rzezi; 
rannego wydobyto z kupy zabitych i 
rannych, wkrótce z rany się wyleczył i 
awansował na korneta. 
ciejowickiej przypadł mu zaszczyt wziąć 
w niewolę Kościuszkę. 

Czyn tak doniosły i świetny zwrócił 
na niego zawiść, zwłaszcza Denysowa, 
atamana kozaków, który sobie teB czyn 
przypisał, jakoż w pamiętnikach swoich 
zapewnia, że pojmanie Kościuszki było 
jego wyłącznie zasługą i dziełem jego 
rąk. Przeczy temu w opowiadaniu swo- 
jem Łyseńko i dodaje, jakie nieszczę- 
ścia ściągnął na siebie znamienitym 
czynem swoim. 

„Nazajutrz — opowiada on po 
wzięciu Kościuszki do niewoli kazano 
mi przygotować się do wyjazdu z rapor- 
tem do Petersburga. I rzeczywiście rano 
otrzymałem papiery i wybrałem się 
w drogę. Aliści jeszezem stu wiorst nie 
ujechał, gdy mnie dopędza kuryer i na- 
wraca do generała Fersena, a z rapor- 
tem wybrał się do Petersburga syn Fer- 
sena. Odebrano mi papiery, aresztowano 
i oddano pod sąd za to, żem się powa- 
żył zranić naczelnego wodza wojsk nie- 
przyjacielskich bez  sprzeciwiania się 
z jego strony. „Oto ci — pomyślałem 
sobie — nagroda!“ I nie rychłom się 
rozstał z moimi dobrymi sędziami. Ale 
niechaj ich tam Bóg ma w opiece! Na 
każdy sposób okazali się miłosiernymi i 
tylko ze służby mnie wypędzili.* 

Ze Łyseńko stał pod sądem, wynika 
już z tego, że mu nie przyznano sztur- 
mowego krzyża praskiego, który wszyst- 
kim uczestnikom szturmu na Pragę da- 
no. Dymisyonowany żył Łyseńko do r. 
1804 w Małorosyi po różnych dworach. 
Potem wybrawszy się do Petersburga 
uzyskał 90 rubli emerytury i służbę przy 
poczcie z pensyą 375 rubli. W 60 roku 
życia Łyseńko się ożenił — podczas kam- 
panii r. 1812 wstąpił znowu do wojska 
i do r. 1814 brał udział w 31 potycz- 
kach. W nagrodę otrzymał stopień sztabs- 
kapitana i mnóstwo świadectw waleczno- 
ści i zasług. W r. 1816 otrzymał dymi- 
syę po 45 latach służby wojskowej z ran- 
ga rotmistrza i emeryturą rocznych 140 
rubli, do tego otrzymał zapomogę od 
jakiegoś pana w Kurskiem. 

Niezadowolony tem Łyseńko podał 
do cara Aleksandra I prośbę o zapomogę. 
Car wyznaczył mu w roku 1820 ukazem 
1000 dziesięcin ziemi w gub. saratow- 
skiej i 1000 rubli na przeniesienie się. 
Ale w gubernii tej już zastanowione 
było rozdawanie wolnej ziemi, bo jej 
zabrakło. Łyseńko znowu jedzie do Pe- 
tersburga, ale cara nie zastał i nim car 
przybył, weteran zbiedniał całkowicie. 

Przypadkiem spotkał się Łyseńko ze 
współpracownikiem Ożeczestwiennych Za- 
pisków, który rozmówiwszy się z nim, 
podał jego biografię w tem czasopiśmie. 
Za powrotem cara otrzymał Łyseńko 
1000 dziesięcin ziemi, ale już w guber- 
nii samarskiej. Ale ziemia ta okazała się 
jałową i Łyseńko sprzedał ją za 800 
rubli, za które kupił sobie dom w mie- 
ście Tymie, gub. kurskiej. Tam żył z żo- 
ną i córką i umarł w r. 1832, przeżyw- 
szy przeszło 82 lat. Na grobie jego po- 
łożono kamień z napisem, że to on swoją 
ręką wziął Kościuszkę do niewoli, 


Że ZI 


100 — 1400", 


Lwów d. 30. stycznia. 


Tysiąc czterysta procent od sta. Nie jest 
to żadna fantastyczna cyfra — i mie jest 
pobieraną gdzieindziej — tylko w Galicji. 
Sto do 1400"/, to cyfra wyjęta z kart wy- 
zysku naszych włościan przez nigdy niena- 
sBycone żydowstwo. 

Od dni kilkunastu w sali rozpraw tutej- 
szego sądu karnego przesuwają się sylwetki 
rozmaitych Izaaków i Abrahamów, którzy 
w powiecie uhnowskim ssali lud, jak nie 
potrafiłaby żadna pijawka — i dopiero nie- 
dawno dostali się w ręce sprawiedliwości, 
zniszczywszy wpierw masę włościan, zabra- 
wszy im zagrody, bydło i sprzęt ostatni. 

Wczoraj przyszła kolej na jednego ze 
znakomitszych tej szajki lichwiarzy, który 
staje pod zarzutem niemal całej setki popeł 
nionych wypadków zbrodni lichwy. Imię 
jego Tchel Klein. Podobnie, jak współwy 
znawcy jego i sąsiedzi z powiatu uhnowskie- 
go, którzy już albo wyrokiem skazani odby- 
wają karę albo dopiero za dni kilka staną 
w gali rozpraw, pobierał on od pożyczek 
drobnemi kwotami lub zbożem, udzielanych 
chłopom, skromny procent dochodzący nieje- 
dnokrotnie do 1400"/g. 

Osiadł w Uhnowie i jak chciwy pająk 
osnuł całą okolicę swemi sieciami, wysysał 
biedny lud wiejski w około i przyprowa- 
dzał go do ruiny i nędzy. Wiele ofiar ma 
na swojem sumieniu, dziś już nikt nie po- 
liczy, tak długi jest ich szereg, a równie i 
długim jest szereg lat, przez które okrutny 


‘nia włościanina z jego ojeowizny. A nie- 


ubłaganym był Klein, gdy dłużnik nie do- 
trzymywał terminu zapłaty. Liczył, liczył 
procenty, a potem udawał się do sądu i 
przy tegoż pomocy egzekwował bezlitośnie 
dłużnika. Sąd w Uhnowie może pokazać 
całą registraturę spraw Kleina. 

Dosięgła go wreszcie ręka sprawiedliwo- 
ści, ale — smutno to powiedzieć — tylko 
skutkiem przypadku. Bo przecież dziwić mu- 
si każdego, jak taki Klein mimo ustawy o 
lichwie mógł przez 20 lat pod okiem sądu, 
który zasypywał swemi skargami i egzeku- 
cyami, rujnować włościaństwo lichwiarskie- 
mi procentami a nigdy władza na to nie 


W bitwie ma-izwróciła uwagi! Dopiero w r. 1889 powi- 


nęła mu się po raz pierwszy noga. W pro- 
cesie drobiazgowym przeciw jednemu z swo- 
ich tysięcznych dłużników przysiągł fałszy- 
wie i został na tem przychwytany. Gdy już 
raz prokuratorya wzięła go w swoją opiekę, 
idac po nitee do kłębka, wykryła — nie 
całą, ale część jego zbrodniczej działalności. 
Akt oskarzenia przedstawiony przez pro- 
kuratora Piwockiego zarzuca mu 92 
zbrodni lichwy, a nadto oskarza go o zbro- 
dnię fałszywego świadectwa i zbrodnię na- 
kłaniania do fałszywego świadczenia. 


KRONIKA. 
Lwów dria 30. stycznia. 


Zapiski osobiste. Ks. dr. Adam K o- 
pyciński, kanonik i proboszcz w Gawłu- 
szowicach, poseł do Rady państwa, leży od 
tygodnia — jak nam donoszą — ciężko 
chory ma zapalenie ócz i wedle przypu- 
szczenia lekarzy nie będzie mógł opuścić 
ciemnego pokoju i łóżka przed upływem 
jeszcze dwu lub trzech tygodni. 

Poeta dr. Adam Asnyk wyjechał za 
granicę celem poratowania nadwątlonego 
zdrowia. 

Stan zdrowia dr. Jodłowskiego, 
który na polowaniu w Myszkowie miał nie- 
szczęśliwy wypadek, jest już na drodze re- 
konwalescencyi i nie ma mowy o amputa- 
cyi nogi. Operacyi dokonał dr. Barącz. 

Prezydent kolei państwowych dr. 
Biliński przybędzie do Lwowa — jak nam 
telegrafują — dnia 6. lutego. Towarzyszy 
mu radca jeneralnej dyrekcyi kolei państwo 
wych dr. Seweryn Kniaziołuceki. 

Mianowanta. Profesor teologicznego 
wydziału w Krakowie ks. dr. Pawlicki 
mianowany zwyczajnym profesorem filozofii 
tamże. 

Adjunkt budownictwa dyrekcyi domen 
we Lwowie Antoni Holzmueller mia- 
nowany inżynierem budownietwa. 

Komisarz pocztowy Schiffner miano- 
wany sekretarzem dyrekcyi poczt w Czer- 
niowcach. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał praktykantów sądowych: Leona Gielę, 
Antoniego Zawadowskiego, Natanaela Cho- 
mickiego, Maryana Kowińskiego, Juliusza 
Kałużniackiego, Juliusza Władysława Koł- 
czykiewicza i Adama Harbudera, auskultan- 
tami sądowymi. 

Ke. dr. Stefan Pawlicki, profesor do- 
gmatyki i filozofii chrześć. w uniwersytecie 
krakowskim mianowany zwyczajnym profe- 
sorem filozofii ua tymże uniwersytecie. 

Prosektorem szpitala powszechnego 
we Lwowie mianował Wydział krajowy dr. 
Antoniego Krokiewicza, lekarza pow. pełnią- 
cego służbę w biurze sanitarnem namiest- 
nictwa. 

Prawnicze egzaminy pańsiwowe. 
Zastępca prezesa komisyi prawniczych egza- 
minów państwowych radca dworu dr. Karol 
Kunz na własną prośbę uwolnionym został 
od dalszego pełnienia tego urzędu, a w 
miejsce jego zamianowany został dr. Ale- 
ksander Janowicz, 

Wybór uzupełniający jednego 
ka Rady powiatowej w Zbarażu, z 
gmin wiejskich, rozpisany został na 
7 marca br. 

Biblioteki uniwersyteckiej we Lwo- 
wie amanuentem prowizorycznym został mia- 
nowany dr. Tadeusz Sternal. 

Doktorat praw uzyskał na tutejszym 
uniwersytecie p. Roman Sienkiewicz. 

Namiestnietwo nadało opróżnione .gr 
kat. probostwo regiae collationis w Woli 
Zaderewackiej ks. Paszczakowi, dotychcza- 
sowemu gr. kat. kooperatorowi w Bole- 
chowie. 

Słub dr. Augusta Plodera z panną Wan- 
dą Godlewską, córką Ludwika i Eweliny z 
Zdanowiczów odbędzie się w Palczyńcach 
dnia 1. lutego. 

Zaręczyny dr. Włodz. Godlewskiego, 
kandydata adwokackiego z panną Heleną 
Zacharjewiczówną, córką znanego architekty 
i rektora politechniki lwowskiej odbyły się 
onegdaj. 

W Biskowicach odbyły się zaręczyny 
pny Zofii Półkozic Uhmielowskiej, córki Ma- 
ryj z Zaleskich i Juliusza z panem Leonem 
Pierożyńskim auskultantem przy prokurato- 
ryi państwa w Samborze. 

Minister Schoenborn obchodził wczo- 
raj srebrne wesele, 

W kwestyl posta. Ks. kardynał Du- 
najewski uwzględniając powszechnie przy- 
jęty zwyczaj obchodzenia tak zwanego „tłą- 
stego czwartku”, na który w bieżącym roku 
przypada wigilia z postem przed uroczysto- 
ścią Oczyszezenia N. Panny Maryi, w Ślad 
postanowienia wydanego przez Ojca Św. dla 
miasta Rzymu, przeniósł obowiązek zacho- 
wania ścisłego postu na poprzedzającą Śro- 
dę tj. na dzień 31 stycznia br. W piątek 


człon- 


grupy 
dzień 


lichwiarz siał klęski pomiędzy włościań-|z powodu święta postu nie ma, 


atwem. Przed laty 20 przyszedł do Uhno- 
wa, biedny jak żebrak i z kilkoma gulde- 


Zima dziwaczne wyprawia nam harce. 


hendar wróży porę lodem skrzepłą, tym- 


GAZETA NARODOWA z Srody dnia 31. Stycznia 1894. 


czasem takie mamy oto ciepło. że można 
w samej chodzić marynarce... Bez pomocy 
nawet rymów można stwierdzić, że od dni 
kilku zapanowała niemal prawdziwa wiosna, 
to też w godzinach południowych ulice mia- 
sta roją się od używających przechadzki, 
którym stoją na przeszkodzie jedynie błoto 
i to kałuże błota. Czekajmy aż wyschnie, 
rozprószy się i wdychajmy je w siebie. 

Z karnawału. Kancelarya wspaniale 
zapowiadającego się na czwartek balu 
dziennikarskiego mieści się w hotelu Geor- 
ge a. 

Na balu techników odegra muzyka 
PP. „Wale techników“, kompozycyi zaszczy- 
tnie znanego kapelmistrza p. Rolla. Wale 
ten sympatycznego naszego kompozytora, 
poświęcony komitetowi balu techników, bę- 
dzie prawdziwą ozdobą programn. 

Harmonia wszystkich. czasopism 
lwowskich nastąpi nadspodziewanie na balu 
dziennikarskim. Jakto, czy to możliwe? 
O i owszem. Uwydatni ten objaw dekoracya 
sal na tym balu. Zaledwie kilka: dni rozłą- 
cza nas od tej wspaniałej zabawy, a komi- 
tet wbrew dotychczasowemu zwyczajowi za- 
powiadania „tajemniczych niespodzianek“, 
upoważnił nas do zdradzenia tajemnicy. Oto 
komisya dekoracyjna balu dzitnnikarskiego 
postanowiła nadać ozdobietjąy sa] cechę 
symboliki i odźwierciedlenia paszej prasy. 
Kierując się tą przewodnią myśłź, że to bal 
na dochód wdów 1 sierót po dziennikarzach, 
że więc w popieraniu tego bar nie mogą 
odgrywać żadnej roli odmienne przekonania 
polityczne — postanowiono pogodzić ze 80- 
bą wszystkie dzienniki i czasopisma lwow- 
skie i wogóle polskie, Tak. Znajdą się one 
na sali — w pysznych grupach, fantasty- 
cznych zwojach na tle kobierców i zieleni, 
Oczywiście to słaby szkic tego projektu. 
Jak oryginalnie, jak wspaniale_i uroczo bę- 
dzie taka dekoracya wyglądać, može tylko 
ten mieć wyobrażenie, kto na bal ten przy- 
będzie, a tych chyba nie braknie. 

Komitet urzęduje od gods. 10 do 1 
rano t od, godz. 3 do 6 po południu 
w hotelu Zorza. Tam też można nabywać 
bilety wstępu. 

10 milionowa pożyczka. Wczorajsze 
posiedzenie rady miejskiej rozpoczął prez. 
Mochnacki, zaznajamiająe radnych z treścią 
protestu przeciw pożyczee, jaki wnieśli lwow- 
scy właściciele realności. Zarząd towarzy- 
stwa właścicieli realności, jak wiadomo z 
wczorajszego już naszego doniesienia, zarzu- 
ca, że pożyczka ta byłaby niezawodną klę- 
ską dla miasta, żąda więc dokładnego roz- 
patrzenia sprawy. Następnie przemawiał dr. 
Piętak w sprawie domów dla robotników, 
a po nim radny p. Niemczynowski. Był on 
początkowo przeciwny pożyczee, po głębszej 
jednak rozwadze zgadza się na nią, żąda 
atoli, aby uchwalić naprzód sumę, a potem 
przejść do dyskusyi szczegółowej. Żąda 
przedewszystkiem uchwalenia zasady, w 
przeciwnym razie głosować będzie za po- 
życzką 5 milionową. Przeciw pożyczee oś- 
wiadczył się radny  Waliehiewicz, radząe 
zaciągać małe pożyczki w miarę wykony- 
wania potrzebnych robót. Następnie prże- 
mawiał. dr. Byk za pożyczką, zbijając wy- 
wody protestu właścicieli realności i pole- 
miznjąc «ke. Koraeniowskint t p. Weiglem, 
Po wyczerpaniu rozprawy ogólnej nad ustę- 
pem wniosków komisyi budżetowej, zawie- 
rającym  wyszczególnienie 15 inwestycji, 
zażądał dr. Ciesielski otwarcia rozprawy 
nad płanem rocznego pokrycia dla 10 mi- 
lionowej pożyczki, wykazując zarazem, że 
obliczenie komisyi jest myine a mianowicie 
o 89.000 zł. za wysokie, Ref. dr. Byk 
sprzeciwił się temu, bo plan pokrycia jest 
tylko przypuszczalnym, nie może więc być 
przedmiotem uchwały. Dr. Ciesielski prosił 
o zanotowanie wniosku Swego w protokole. 
Radny Rewakowiez, poparty przez Peredjat- 
kiewicza i Markiewicza, żądał po myśli dra 
Ciesielskiego otwvrzenia rozprawy szczegó” 
łowej nad każdym z 15 punktów inwesty- 
cyjnych. Wuiosek dra Ciesielskiego poparł 
również prof Soleski i radny Ciuchciński, 
Przeciwni otwarciu rozprawy byli dr. Du- 
lęba,ks. Maznrak i p. Rawski, Wreszcie 
postawił dr. Ciesielski formalny wniosek na 
otwarcie dyskusyi nad sprawą pokrycia rat 
pożyczki. Po przemowie dr. Byka, który 
podniósł, że równałoby się to udaremnieniu 
całego projektn, który musi być przedłożony 
sejmowi, a sejm nie miałby już czasu go 
załatwić — odrzucono wniosek dra Ciesiel- 
skiego a uchwalono punktami cały program 
inwestycyjny (6,242.000 zł.) wraz z kon- 
wersyą dotychczasowych długów (2,922.685 
zł. poczem zapadła uchwała zaciągnięcia 
w tym celu 10 milionowej pożyczki. 

Dalszą rozprawę odłożono na dziś o 6 
wieczór. 

Barzenie domów, nabytych przez 
gminę miasta, na placu Halickim odbywa 
się w sposób praktykowany jedynie po 
wsiach. Na ulicy Halickiej i na Wałowej 
cały dzień unoszą się tumany kurzu z ce- 
gieł, tak, jakgdyby przed zaciągnięciem 10 
milionowej pożyczki nie można się było 
zdobyć na wydatek zlewania murów przed 
ich rozrzuceniem. 

Z miasta jakiś dowcipniś pisze nam, 
że magistrat zamierza dotychczasowe nazwy 
nlic zmienić i nadać im jedną ogólną „Bo- 
żego miłosierdzia" a to na dowód, że po- 
rządek na nich tylko od Bożego miłosiar- 
dzia zawisł, 

Kościuszkowska rocznica. Wedle 
Nowej Reformy zamierzył komitet obywa- 
telski, zajmujący się urządzeniem obchodu 
setnej rocznicy rozpoczęcia Kościuszkowskich 
bojów w obronie ojczyzny, wezwać związek 
stronnictwa chłopskiego do współdziałania, 
a to z tego wychodząc za ożenia, że obchód 
będzie narodowym z charakterem przewa- 
Żnie ludowym. Przy tej sposobności notuje 
tenże sam dziennik następujący charaktery- 
styczny fakt: komitet obywatelski uchwalił 
już wmurowanie tablicy pamiątkowej w ścia- 
nę kościoła OO. Kapucynów, gdzie Kościusz- 
ko przy poświęceniu szabli, przyrzekał bro- 
nić ojczyzny do ostatniej kropli krwi, roz- 
pisał konkurs na treść tej sablicy i roz- 
strzygnął go już nawet, gdy dopiero wów- 
czas przypomniano Bobie, iż należałoby prze- 
dewszystkiem stwierdzić sam fakt ślubu i 
wykazać dowodnie, gdzie i kiedy się odbył. 
Udano się z tem do p. Tadeusza Korzona, 
a ten odpowiedział, że znaną mu jest tylko 
legenda o całym fakcie, dowodów żadnych 
nie zna. Istnieją na szczęście kroniki kościo- 
ła 00. Kapucynów i pamiętniki współcze- 


sne, ale i przysłowie istnieje: mała rzecz, 
a wstyd. 

Obchody narodowe. Z Brzozdowiec, 
powiatu bóbreckiego piszą nam: Miło nam 
podzielić się pocieszającem spostrzeżeniem, 
że i w naszych stronach obudzona ze snu 
przed trzema laty wielka idea narodowa, 
z każdym rokiem szersze obejmuje warstwy 
społeczeństwa. Dowodem tego żałobne na- 
bożeństwo odbyte w kościele parafialnym 
w Brzozdowcach d. 24. bm. za dusze ś. p. 
poległych w styczniowem powstaniu w 0- 
onie niepodległości Ojczyzny. Na żałobny 
obchód zebrała się licznie inteligencya 
miejscowa i okoliczna pomimo złej drogi 
i niepogody, mieszczaństwo i ludność miej- 
ska tak, że obszerny kościół był przepeł- 
niony. Przed ołtarzem głównym ustawiono 
dość skromny ale umiejętną ręką przybrany 
katafalk w odznaki narodowe, kwiaty, zie- 
leń i liczne światło. Do nabożenstwa, które 
bardzo solennie się odbyło, stanęło dueho- 
wieństwo obu obrządków. Żałobna msza św. 
odprawiła się równocześnie przy trzech oł- 
tarzach, a następnie modły przy katafałku. 
Budujący to i rzewny był widok miłości 
braterskiej, jedności i zgody. Duchy pole- 
głych zdawały się przemawiać do serca każ- 
dego, że tą drogą najrychlej upragniony 
cel osiągniemy. O gdybyśmy tylko to prawo 
miłości jak  najściślej wypełniać chcieli, 
wnet zaświiałaby nam wolność, zmartwych- 
wstałaby Matka! Wtedy bowiem głosy na- 
sze błagalne przedarłyby pochmurzone obło- 
ki i dotarłyby do przybytków jasnych jako 
słowa św patronów i patronek naszej oj- 
czyzny, Kantych, Kazimierzów, Stanisławów, 
Jozafatów, Kunegundy, Jadwigi, Salomej i 
tylu innych, a oni wołaliby wraz z nami do 
Boga w jednej czystej modlitwie „Zbaw lud 
twój Panie" błogosławiliby naszym usiło- 
waniom i dopomogliby je jak  najrychlej 
osiągnąć. 

W sprawie biografii. Ze Stryja pi- 
szą nam: W jednym % ostatnich numerów 
Diła pojawiła się napaść na moją osobę, 
streszczająca się w kilkunastu bezpodsta- 
wnych kałumniach i określająca w złośliwy 
a nieprawdziwy sposób moje społeczne sta- 
nowisko, Ponieważ napaść ta przez niepod 
pisanego korespondenta ze Stryja tyczy się 
moich kilku notatek, wydrukowanych w 
Gaz. Nar., przeto upraszam Szan. Redak- 
cyę o łaskawe przyjęcie niniejszych słów 
ku mojej obronie. Zaznaczając mianowicie z 
naciskiem ten charakterystyczny fakt, że ta 
jemniezy rycerz z Diła nie umiał zbić ża- 
dnego z podanych przezemnie faktów, świad- 
czących o lisiej polityce Rusinów względem 
ludności polskiej, i tylko w bezsilnej złości 
chcąc mnie ośmieszyć, wysilił się na pseudo- 
humorystyczną biografię mojego żywota, o- 
świadczyć muszę, że należę do narodowości 
polskiej, a zatem czezy frazes o ptakach ka- 
lających zodzinne gniazda nie ma tu pod- 
stawy. Ponieważ równocześnie zażądam od 
redakcyi Diła zamieszczenia szczegółowego 
sprostowania a ewentualnie udzielę temu 
pismu wyjaśnień wobee sądu, przeto na ra- 
razie poprzestają na tej krótkiej notatce. 
Emil Hołod. 


Sprawy Polaków londyńskieh. Od 
dawna najgorętszem życzeniem i najgwał- 
te wniejszą potrzebą- dość. stosunkowo licznej 
polskiej kolonii w Londynie było POM” 
nie własnej polskiej kaplicy i sprowadzenie 
polskiego księdza. Wprawdzie gorliwy mi- 
syonarz jezuita, O. Józef Lassberg, wyuczył 
się po polsku i po litewsku i od czasu do 
czasu objeżdża rozprószone po całej Anglii 
polskie kolonie, ale obowiązkowe zajęcia, o 
innych względach już nie wspominając, nie 
pozwalają mu oddać się tej pracy, jakby 
pragnął i jakby należało, jeśli garstka pol- 
skich rozbitków w Anglii uratowaną ma 
być od zaguby i moralnej i nawet — w 
znacznej części — materyalnej. Dość po- 
wiedzieć, że 0. Lassberg już od półtora ro- 
ku nie mógł Londynu odwiedzić. Obecnie 
wreszcie dzięki niezmordowanym  usiłowa- 
niom kilku szlachetnych, gorąco wiarę i 
kraj miłujących osób, udałv się sprowadzić 
polskiego księdza, a jest wszelka nadzieja. 
że uda go się nietylko na stałe zatrzymać, 
ale i założyć osobną polską kaplicę. Jest 
nim ks. Bronikowski i od trzech miesięcy 
już bawi w Londynie, urządza nabożeństwa 
polskie i odprawia w niemieckich kościo- 
łach na Union St. Whitechapel i w Silver- 
town. W czasie nabożeństwa listopadowego 
za poległych braci, kościół pełen ludu pol- 
skiego, słyszał kazanie patryotyczne i śpiew 
hymnów narcdowych. Ks. kardynał Vaughan, 
który bardzo Polakom sprzyja, przyrzekł 
otworzyć polską kaplicę w krótkim czasie i 
udzielił pozwolenia do zbierania składek. 
Sami robotnicy Polacy złożyli już przeszło 
30 fst. na tę kaplicę. Niezmierna szkoda 
by była, gdyby dzieło to, dla braku po- 
parcia, w samym zarodku upaść miało, 

Najwyższa Rada sanitarna wydała 
orzeczenie, mocą którego kobiety tylko w 
wyjątkowych wypadkach mogą być dopu- 
szezone do studyów medycznych, 


Bal dziennikarski w Wiednin, któ- 
ry odbył się wczoraj 29 bm. wypadł nie- 
zwykle dobrze, przynosząc bardzo znaczny 
dochód. Wśród mnóstwa arystokratycznej 
publiczności byli niemal wszyscy ministro- 
wie i spora garstka Polaków. 

W procesie Omladiny wykluczył 
wczoraj przewodniczący oskarzonego Oziżeką 
na tydzień od udziału w rozprawie za to, 
że podczas wywoływania świadków użył wJ- 
rażenia obrażającego trybunał. Po tem zaj- 
ściu przesłuchiwano dalej świadków, Trzej 
z nich zeznawali inaczej, aniżeli w śledztwie, 
skutkiem czego prokurator zastrzegł gobie 
ścigać ich za fałszywe zeznania. Przeciw 
przesłuchaniu jednegó policyantą zaprotesto- 
wali zarówno obrońcy jak i oskarzeni na 
tej podstawie, że policyant ten był wrzeko- 
mo w porozumieniu z zamordowanym Mrwą. 

t Adolf Kobyliński zmarł à. 14. bm. 
w majętności swej Cieszewli, w 78 roku 
życia. Był to jeden 2 ostatnich przedstawi- 
cieli najstarszego pokolenia ziemi nowogrodz- 
kiej, z jego też śmiercią zamknął się dom, 
gdzie aż do końca przechowywały się ze 
czcią tradycye — zanikające niestety — 
staropolskiej gościnności. Biblioteka, zbiór 
numizmatyczny, Sąsiedztwo światłych i za- 
enych ludzi — cisza wiejskiej przyrody, 
wiekowemi drzewy ocienionego dworu; a 
przedewszystkiem uprzejmość gospodarza, 
którego szczęśliwa pamięć była istną skarb- 
nicą, co przechowała niema'o cennych dla 


literatury i dziejów szczegółów, — oto mą- 
gnes, który pociągał do Cieszewli wielu. 
Relacye o rodzinie A. Mickiewicza, również 
Czeczota, którego ciekawy Reptularz ofiaro- 
wał Zakładowi im. Ossolińskich, jak nie- 
mniej też udzielona piszącemu minionego 
lata zajmująca opowieść o czasach powsta- 
nia 1830 roku i pierwszej młodości, znane- 
go w dziejach polskiej sztuki art. malarza 
Niewiarowicza- Vysiewicza jak i wiele tym 
podobnych dostarezyły literaturze, dziejom 
i pogadance, niejednokrotnie wielce ciekawe- 
go wątku. Nie dziw zatem, że wszystko to 
razem, czyniło w Cieszewli pobyt wielce 
miłym, i że dla wielu ta iście polska na 
Litwie strzecha, w czasach obecnych, gdy 
tam tak chmurno i smutno, była nad wy- 
raz ponętną. (Oześć więc pamięci zacnego 
człowieka, co w kraju niedoli aż do końca 
strzegł domowego znicza. Æ. Pawłowizz. 

Pogrzeb śp. Józefy z Kempistych 
Radziszewskiej z powodu zapowiedziane- 
go przyjazdu rodziny z Królestwa Połskiego 
odbędzie się we środę o godzinie pół do 
czwartej popołudniu. 

W sprawach dzierżawnych odbędzie 
się posiedzenie Dyrekcyi funduszów propi- 
nacyjnych w piątek dnia 9, lutego o 5 
wieczorem. 

Kurs praktycznego gospodarstwa 
domowego rozpocznie się dnia 1. lutego 
przy szkole wydział, żeńsk, im. kr. Jadwi- 
gi. Wpisy uczenie odbywać się będą od d: 
31. stycznia w godzinach urzędowych w 
kancelaryi dyrekcyi szkolnej. Obiady wyda- 
wać będzie szkoła gospodarstwa domowego 
w abonamencie do domów jak dotąd. 


OFIARY. 


Panu Karolowi Bayerowi składa podzię- 
kowanie Czytelnia polska w Białej za prze- 
słany jej datek na fundusz budowy domu. 

Za pośrednictwem p. Grzywińskiego z 
Magierowa, przysłano Tow. szkcły ludowej 
z Bóbrki 12 złr., mianowicie: pp. Brzu- 
chowski 5, Tirman 1, Groblewska 1, ze 
składek 5 złr., za który to dar składa Tow. 
szkoły ludowej „Koła pań* we Lwowie ser- 
deczne „Bóg zapłać!" 

Wny Pan J. Krzysztofowicz z Chomia- 
kówki przysłał do naszej administracji złr. 
2 dla biednej rodziny składającej się z 9 
osób. 

Odsyłamy za pokwitowaniem. 


ZBINLATLI. 

Antonii Dajewski emerytowany królewski 
major honwedów, węzień s'anu z ruku 1548, w 
Podhajcach przeżywszy lat 72. 

, B. Rewkowski, ostatni już z profesorów wi- 
leńskiego uniwersytetu, zmarł w tych dniach w 
Wilnie. Sp. Rewkowski zajmował się specyalnie 
pracą naukową w zakresie inżynieryi i matema- 
tyki. Prace swo drukował w języku polskim i 
rosyjskim. 

Franciszek Grott syn dyrektora ekspedytu 
Wydziału kraj. w 16 wiośnie życi. 


Głosy publiczności 


(Rubryka płatna pe 50 ct. za wie sz drobnym 
drukiem) 


Karol Kamionski 
(em. radca wyższego sądu we Lwowie) 


otworzył kancelaryę adwokacką 


we Lwowie 
przy ulicy Akademickiej l. 17, Ił. piętro. 


Firmę Henneberga, najruchliwszą i najpotęż 
niejszą w Curychu, dotknęła wielka, ae na 
szczęście chwilowa katastrofa. Rzecz się tak miała 
przez pierwszopiętrowe pokoje domu, zajmowanego 
przez ten ogromuy magazyn materyj na suknie i 
okrycia, prowadzi rura wodę z pobliskiej publicz- 
nej studni. Jakkolwiek średnica tej rury wynosiła 
tylko jeden milimeter, te jednak widać dostarczała 
ogromnej masy wody, kiedy onegdaj setka robo- 
tnie i subjektów, stanąwszy z rana do pracy, zna- 
leżli wszystkie ubikacye na stopę pod wodą. Cały 
parter, w którym właściciel firmy nagromadził 
za parę milionów frauków najmodniejszego towaru, 
pełen był wody tak, że choć wszystko w parę 
chwil wyschło i jedwabie, koronki, aksamity, plu- 
sze, satyny, sukieńka, tikle i batysty odzyskały 
napowrót swój pierwotny połysk i nie straciły 
nie na świetności barwy, to jednak firma Q. Hen 
neberga poniosła około ćwierć miliona franków 
Szkody, œ co najważniejsza, nie mogła przez chwi- 
lẹ równie szybko wykonyw'ć zleceń rozległ j 
swej klienteli, jak poprzednio. W tym ciężkim dla 
firmy terminie, miał jednak właściviel i piękną 
chwilę, a to wtedy, gdy nazajutrz po katastrofie 
wręczył mu curychski urząd telegraficzny stos te- 
legramów Kondolencyjnych od najpierwszych ele- 
gantek ca'ego Świata, które zarazem z niepokojem 
pytały, czy firma i nadal będzie je zaopatrywała 
w inaterye najświeższej mody. Tak jest i nadal 
— i to, jeżeli możliwe w jeszcze piękniejsza niż 
dotychczaB. 


Sztuki piękne. 


Repertoar testralny, W teatrze hr. 
Skarbka dziś we wtorek „Rycerskość Wie- 
śniacza* (Cavalleria rusticana) opera w 1 
akcie Piotra Mascagni'ego Występ panny 
Eugenii Strassernówny, Anny  Belkówny 
uczenicy Pauliny Lucci, pp. Aleksandra 
Myszugi i Gabryela Górskiego. Rozpocznie 
po raz trzeci „Ani Panna Ani Mężatka* 
krotochwila w 3 aktach Gustawa Moser'a. 
Jutro we środę na żądania posłów sejmo- 
wych po raz czwarty „Nauczycielka“ sztuka 
w 4 aktach Władysława hr. Koziebrodzkiego, 
We czwartek po raz pierwszy w tym sezo- 
nie „Carmen“ opera w 4 aktach Jerzego 
Bizet'a. Występ panny Oolonnese'ówny pp. 
Myszugi i Górskiego. W piątek popołudniu 
„Studnia artezyjska* melodramat czarodziej- 
ski ze śpiewami w 5 aktach Jana Nepo- 
mucyna Kamińskiego, wieczorem „Wesele 
Figara* komedya w 6 aktach Beaumar- 
chais'go. 

W pracowni artystycznej p. Kohle- 
ra oglądaliśmy Świeżo rozpoczęty portret p. 
Włodzimierza Gniewosza, właściciela dóbr 
i posła do Rady państwa. Portret ten wiel- 
kości naturalnej odznacza się nader dobrym 
układem i niezwykłem podobieństwem. Nad- 
to oglądaliśmy tamże portrety rejenta p. 
Witosławskiego, jego dwojga dzieci i dr. 
Święciekiego, które odznaczające się nadzwy- 
czajnem podobieństwem przynoszą prawdzi- 
wy zaszczyt artyście, 

* Kucharz krakowski. Nakładem 
ruchliwej firmy nakładowej J. M. Himmel- 
blaua w Krakowie wyszło szóste wydanie 


nh 
(w przeciągu niespełna 10 miesięcy) kucha- 
rza krakowskiego dla oszczędnych gospo- 
dyń, ułożony przez p. Grnszecką. Wydanie 
to różni się od poprzednich tem, że wiele 
działów pomnożono, nowe dodano (dział o 
kuchni ziemniaczanej, sposób obliczania po- 
traw stosownie do ilości osók, o grzybach, 
sposób podawania potraw ete.) a szczególniet 
zasługuje na uznanie, że po raz pier- 
wszy pojawiła się książka kucharska z 
rycinami, przezco wiele szczegółów sa- 
mo przez się łatwo zrozumieć można. Pole- 
camy naszym gosposiom tę książkę gorąco, 
tembardziej, że pomimo wykwintnej edycji, 
cena wcale jest przystępna. Dla szan. na- 
szych czytelniczek udało nam się pozyskąć 
od wydawcy pewną (niewielką) liczbę egz, 
po cenie zniżonej 1 zł. 60 et. (zamiast 2 
zł.) upraszamy więc nadesłać rychłe zamó- 
wienia z dołączeniem kwoty 15 et. na ko- 
szta posyłki. 


EJ O OOOO JOE 


—— 


WEJ M. 


(10 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodu.) 
Lwów d. 30. stycznia. 


Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się 
o godz. kwadrans na 12 odczytaniem 
wniesionych w dalszym ciągu petycyj. 
Z porządku dziennego odesłano do 
właściwych komisyj sprawożdanie"Wy- 
działu krajowego a) w przedmiocie sprze- 
daży parceli gruntowej, należącej do ob- 
szaru dworskiego w Dublanach, b) w 
sprawie dyet i kosztów podróży z tytułu 
nadzoru Wydziału kraj. nad gminami i 
reprezentacyami powiatowemi, e) w spra- 
wie krajowej szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie za rok 1898. 
Następnie udzielono Radzie pow. w 
Kolbuszowej koncesyi do pobierania o- 
płat mytniczych na drodze powiatowej 
Kolbuszowa Sokołów i gmiuie w Mizu- 
niu koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych od dwóch mostów na rzece Mi- 
zuńce w Mizuniu, poczem nastąpiło u- 
zasadnienie wniosków poselskich, posta- 
wionych na ostatniem posiedzeniu. 
Pierwszy uzasadniał p. Frucht- 
mann swój wniosek polecenia Wy- 
działowi kraj. aby na najbliższej seSyi 
sejmowej przedłożył projekt do ustawy 
zmieniającej a względnie uzupełniającej 
art. 19. ustawy krajowej o zakładaniu i 
otrzymywaniu publicznych szkół ludo- 
wych z dnia 2. maja 1873 w tym Kie- 
runku, aby obowiązek miast i missle- 
czek, posiadających własny majątek za- 
kładowy, do ponoszenia wydatków na 
utrzymanie nauczyc eli szkół ludowych 
samą ustawa ściśle był określony i by 
mieszkańcy tych miast i miasteczek co 
do obowiązku ponoszenia ciężarów Szkol- 


nych z innemi obywatelami kraju byli 
zrównani. , 
Wniosek ten stosownie do Żądania 


wnioskodawcy odesłano do komisyi bud- 
żetowej. ; 

Z kolei przemawiał p. Żardecki 
w sprawie przemysłu tkackiego. Wyka- 
zywał on, że przemysł ten podniósł Się, 
że len produkowany jest w kraju w bar- 

znacznej ilości, jednakowoż całe Za- 
pasy inu zakupywane bywają przez ban- 
dlarzy dla przędzalń za granicę — skąd 
tkacze, spółki i stowarzyszenia dla braku 
przędzalni w kraju, gotową już do wy- 
robu przędzę, częstokroć dostarczoną w 
mniej dobrym gatunku, z konieczności 
zakupują i sprzedają, — a wreszcie, że 
przez założenie przędzalni w kraju pod- 
nieść się może produkcya lnu, — pro- 
ducent uzyskać może wyższą cenę a 
tkacz tańszy i eo do jakości lepszy ma- 
teryał. Skutkiem tego p. Żardecki żąda 
polecenia Wydziałowi kraj., ażeby poczy- 
nił studya przygotowawcze dv utworze- 
nia w kraju przemysłu przędzalnianego 
i przysposobił dla niego odpowiednie 
siły techniczne i na ten cel sejm wWsta- 
wil na rok 1894 kwotę 1500 zł. do roz- 
porządzenia Wydziału kraj. w porozu- 
mieniu z kraj. komisyą przemysłową, 
Zgodnie z wnioskiem p. Żardeckiego 
odesłano wniosek ten do komisyi prze- 
myslowej. 

W końcu obszernie motywował Swój 
zeszłoroczny wniosek, obecnie ponowio- 
ny, p. dr. Okuniewski, aby wezwać 
rząd, by tenże przystąpił? w najbliższej 
przyszłości do założenia na razie przy- 
najmniej jednego gimnazyum żeń sK ies 
go w kraju i by przytem wziął pod roz- 
wagę, czy nie dałoby się przekształcić 
jednej z istniejących szkół wydziałowych 
żeńskich w ten sposób, ażeby 4 wyźSze 
klasy tej szkoły uzupełnić (z ewentualną 
zmianą planu naukowego) przedmiotami 
niższego gimnazyam męskiego, a do tych 
klas dodać 4 klasy wyższe, odpowiada- 
jące gimnazyum męskiemu wyższemu, 
Wniosek, stosownie do żądania mowcy, 
odesłano do komisyi szkolnej, 

Z koleji nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi gospodarstwa kraj. (sprawozdawca 
p. J. Tarnowski) o różnych pety- 
cyach. Zgodnie z wnioskami komisyj 
uchwalono: Perycyę gminy Brzoza o 


zabezpieczenia gruntów od-zalewu przy- 
dzielić Wydziałowi kraj. do załatwienia | 


wspólnie z rządem; — petycyę gmin i 
obszarów dworskich nad górnym brze- 
giem Biały położonych, odstąpić mini- 
sterstwu Tolnictwa; Franciszka Wręb- 
skiego, gospodarza w Borzęcinie, o prze- 
łożenie szluzy w prawym wala rzeki 
Uszwicy, odstąpić rządowi do możliwe- 
go załatwienia. 

Przy załatwianiu petycyi gminy m. 
Rohatyna o regulacyę środkowej sekcyi 
Gniłej Lipy, którą komisya proponowała 
odesłać do Wydziału kraj. celem prze- 
prowadzenia rokowań z rządem, wywię- 
zała się dyskusyn, wywołana przez po- 


sła Klemensa Dzieduszyekiego, 
który zażądał rozszerzenia tej regulacyj 
także na regulacyę dolnej sekcyi Lipy. 
Po odpowiedzi sprawozdawcy hr. at 
nowskiego Jana, wyjaśnił sprawę | 
członek Wydziału kraj. dr. we - 
szczyński, iż na wiesnę ma mini- 
sterstwo przysłać tu delegata fachowe- 
go, który wraz z delegatami Wydziału 
kraj. zbadają, w jaki sposób i od której 
części regulacyę Lipy rozpocząć należy, 
dziś więc jest rzeczą obojętną uchwalę- 


j 


/ nie rezorucyi do Wydziału kraj. takiej 


lub innej treści. : l 

Poseł Dawid Abrahamowiez po- 
parł oświadczenie dr. Wereszczyńskiego, 
p. Klemens złoże > pogpak 
i awiał raz jeszcze, obstając przy 
I miej poprawce. P.Męciński oświad- 
cza, że taka poprawka, jaką |. 
Klemens Dzieduszycki, kosztowałaby kil- 
kakroć tysięcy — godną więc jest 080- 
bnego traktowania. Poseł Struszkie- 

ry proponuje odesłanie całej tej 

o BB jeszcze raz do komisyi gospo- 
darstwa krajowego — poczem gdy p. 
Klemens br. Dziedu szycki do tego 
się przyłączy! — Sprawę „całą Izba ode- 
słała napowrót do komisyi. - 

Dalej bez dyskusyi uchwalono zgo- 
dnie z wnioskami komisji: petycyę gmi- 
ny Wola Otałęzka (Mielec) o wykończenie 
rnżulscji potoku Brnika, odstąpić Wy- 
działowi kraj: do uwzględnienia; — pe- 
tycyę gmin Bielany, Łęki, Nowawieś, 
Kańczuga i Malec (powiat Bialski) o 
wykończenie kanału ulgi między Maco- 
chą a Solą, odstąpić rządowi 2 wezwa- 
niem o rychle udzielenie zasiłku z fun- 
duszu melioracyjnego; — petycję AE: 
działu pow. w Kolbuszowej 0 w acyę 
rzeki Łęgu w gminach Kopcie 4 Wilcza 
Wola, przydzielić Wydziałowi raj. do 
uwzględnienia przy rozdziale zapomóg 
powodziowych ; — petycyę gminy Tiko- 
wie (powiat Tarnowski) o podniesienie 
szluzy w prawym „wale. Dunajca, przy- 
dzielić Wydziałowi kraj. do stosownego 
zbadania i zarządzenia. | 

Z porządku dziennego przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie komisy! 80- 
spodarstwa kraj. co do kursu prakty- 
cznego dozorców melioracyjnych 1 za- 
twierdzono instrukcyę służbową dla tych 


reów. ra a 
po wezwano wydziaż kraju aby 
ułożył projekt ustawy” 0” przymusowezy 


cza majowego, A na ra- 
okólnik do gmin i ob- 
szarów dworskich z pouczeniem 1 we- 
zwaniem tępienia chrząszcza majowego, 
jako też uby wezwał rząd do wspoidzia- 


łania w tej sprawie. 


tępieniu chrząsz 
zie aby wydał 


Przy sprawie tej przemawiali pp. 
Merunowicz i dr. Wereszezyl- 
ski. 


Gminie m. E i siais k 
j eyi, pozwolono na pobieranie n 

aa miejscowych ubogim: 
a) od balów po 10 zł, b) od przedsta- 
wień teatralnych (prócz 0d ah n 
skiego) od koncertów, sztuk I 
gimaestycznych 1 innych po 5, tu 
20 zł, ©) od menażeryj, panoram Itd. 
po 3, 6 lub 10 zł. tygodniowo, lub 10, 
20 i 30 zł. miesięcznie. A 

Przy sprawie tej przemawiał poseł 
Weigel. o 

Odrzucono następnie petycyę Człon- 
ków gminy Kleparów o wydzielenie ezę- 
ści tergtoryum w okręgu akcyzowym m. 
Lwowa położonej, z gminy Kleparowa i 
wcielenie onej do miasta „Lwowa; — 
oświadczono się za przeniesieniem sie- 
dziby sądu powiat. w Kossowie na te- 
rytoryum gminy Kossów Stary; niemniej 
oświadezono się za wyłączeniem gmin 
Koziniec, Ponikiek i Kteżyna” z» ogtęgu 
sądu powiat w Andrychowie, a przy izie- 
lenie ich do okręgu miejsko - delegowa- 
nego sądu powiatowego w Wadowicach. 

Oświadczono mię również, iż byłoby 
korzystnem, aby gminę pwiniarsko z przy- 
siółkami Maławieś tudzież gminy Gaj i 
Niszowa z Szymanowicami przeniesiono z 
Starym Sączu do 


okregu sądu pów. w 
roku sądu miejsko-deleg. w Nowym 
Sączu. 


Petyc miny i obszaru dworskiego 
w RENE o wyłączenie z okręgu 
sądowego i urzędu podatkowego w Sądo- 
wej Wiszni a przyłączenie do okręgu 
sądu powiatowego w Mościskach, przy” 
dzielono Wydziałowi «raj. do bliższego 
zbadanin. 

Tak samo załatwiono petycyę p. Her- 
mana Czecza, o utworzenie nowego sadu 
pow. w Cisnej lub przeniesienie siedziby 
aadu pow. z Baligrodu do Cisnej, — a 
petycję kiłku gmin powiatu sanockiego 
o umorzenie zaległości konkurencyjnych 
od budowy drogi Sanok-Przem) śl pozo- 
stałych odstąpiono Wydziałowi krajowe- 
mi z poleceniem przychylnego jej w po- 
rozumieniu z namiestnictwem załatwie- 


nia.. F 
Odrzucono natomiast petycję 6 ny 
Wiśuiowczyka o wybudowanie goscinca 
kraj. z Podhajee na Wiśniowczyk do 
Dobropola, — a wezwano rząd, aby na 
skutek petycy! mieszczan w Pilznie z8- 


FEM. 


Powieść 
Kazimierza Bojana. 


[Ciąg dalszy.] 


Po pewnym czasie, gdy Sulima oswoił 
się z rodziną K niaziewiczów i otrząsł 
z wrodzonej nieśmiałości, a natomiast 
stał się więcej wymownym i swobo- 
 dnym, gdy więc wszedł niejako w fazę 
przyjacielskich stosunków, wówczas Wy- 
dało mu się, że istot takich, jak wszy- 
scy ci Kniaziewicze, bardzo mało mię- 
dzy ludźmi, że zatem są to wyjątki, 
których powinien kochać i szanować, 
myśleć często 0 nich, „starać się o ich 
dobro, być u nich codziennie... to tak 
być musi, poprostu musl. 

Nie można żresztą posędzać Euge- 


- ninsza o przesadę w tym względzie, o 


romantyczne idealizowanie osób, zasły- 
gujących wprawdzie na szacunek, lecz 
skądinąd mie wyrastających Ponad co- 
dzienną miarę, wszakże Wojcieh Wro- 
nowski, który z pewnością romantykiem 
nie był i uczucia podobnie jak handel- 


rządził rekonstrukcyę mostku na gościń- 


cu rządowym Tarnowsko-Dukielskim. 

Odrzucono petycyę gminy Dubryniów 
o subwencyę na wybudowanie nowej mu- 
rowanej drogi między drogą krajową a 
drogą rządową w Narajowie i petycyę 
Mojżesza i Markusa  Verschleisserów, 
dzierżawców myta, o wydanie im kancyi 
i odstąpienie od pozwu. 

Przekazano Wydziałowi kraj. do zba- 
dania i możliwego uwzgłędnienia pety- 
cye gmin Dubowce i Wodniki o zapo- 
mogę w celu naprawy drogi z Halicza 
do Maryampola, jak niemniej petycyę 
gminy i obszaru dworskiego w Żukowie 
i innych (powiatu złoczowskiego) o uzna- 
nie drogi ze Złoczowa do Dunajowa za 
drogę krajową względnie subwencyono- 
wania tejże jako drogi powiatowej. 

W końcu przyjęto na fundusz krajo- 
wy koszta utrzymania Małgorzaty Cza- 
ban w kwocie 369 zł. 39 ct, a petycyę 
gminy m. Kossowa w sprawie pomnoże- 
nia jarmarków odstąpiono rządowi do 
zbadania i załatwienia. 

Na tem wyczerpano porządek dzien- 
ny i przystąpiono do odezytania wnio- 
sków i interpelacyj, złożonych do laski 
marszałkowskiej. 

P. Struszkiewicz T towarzysze 
wnoszą, aby w uchwale sejmowej z dnia 
13. maja 1898 postanawiającej wstawiać 
do budżetn krajowego przez lat 80 po 
800 tysięcy zlr. na cele popierania bu- 
dowy kolei lokalnych, zmieniono ilość 
ist na 75. 

Poseł Eranciszek Jędrzejowiez 
postawił wniosek o powiększenie sił e- 
widencyjnych przy katastrze gruntowym. 

P. Okuniewski interpelował p. 
komisarza rządowego z powodu rzeko- 
mego zmniejszenia liczby godzin języka 
niemieckiego i ruskiego na rzecz języka 
olskiego w szkole przemysłowej w Ko- 
łomyi. a ; 

P. Matkowski domaga się zmiany 
ustawy w opodatkowaniu towarzystw 
finansowych, obowiązanych do publi- 
cznego składania rachunków, ażeby po- 
datek dochodowy wymierzany był nie 
od brutto ale od netto dochodu. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 m. 40, 
następne we czwartek o godz. 11 przed 
południem. 


Komisya przemysłowa ukonstytuowała 
się, wybierajac pp. Czartoryskiego prze- 
wodniczącym, Weigła zastępcą przewo 
dniczącego, Goldwana sekretarzem. 


Komisya szkolna załatwiła znany 
wniosek posła Stanisława hr. Badeniego 
w sprawie zrównania ciężarów, ponoszo- 
nych przez gminy i obszary dworskie 
przy zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
ludowych, w ten sposób, że główna za- 
sada wniosku p. St. Badeniego została 
w całości tak przez subkomitet, jakoteż 
przez komisyę szkolną przyjętą. 


Ostatnie wiadomości. 


Wydział krajowy po zasiągnięciu opinii 
finansowej komisyi doradczej, postanowił 
wypowiedzieć na terminie 1. maja b. r, trzy 
pożyczki krajowe a mianowicie 4!/40/, po- 
życzki z lat 1884, 1888 i 1889 w łącznej 
sumie 1,975.000 zł. 


Na wezorajszem posiedzeniu Rady nad- 
zorczej Banku rolniczego wybrani zostali na 
dyrektorów pp. Władysław Bogdański (po- 
nownie), Karol Mikolasz i Kazimierz Ru- 
dzioki, właściciel dóbr ze Strzałek. 


Journal de 


St. Petersbourg nazywa 
drogę, obraną przez rząd serbski, nieprge 
wna. Wyczekujemy — pisze — dal 


wiadomości, zanim możemy wyrazić stalo- 
weze zdanie o tej drodze, która wydaje się 
nam pełną niebezpieczeństw dla Serbii. 


Związek rolników franeuskich postano- 
wił wyrazić życzenie, aby za inicyatywą 
Francyi nawiązano rokowania ze Stanami 
Zjednoczonemi Ameryki, państwami Unii 
łacińskiej, Anglią i Niemcami, w celu obra- 
nia wspólnej polityki w kwestyi monetarnej 
i utworzenia wspólnego ustawodawstwa mo- 
netarnego, któreby przynajmniej przez trzy, 
z powyżej wymienionych mocarstw zostało 
przyjęte. 


Wobec trwałej niepewności wewnętrznych 
stosunków Włoch, rzeczą jest zroznmiałą, 
że prasa watykańska zajmuje się od czasu 
kwestyą, czy Ojciec św. nie będzie zmuszo- 


kowe wina dobrze najpierw rozgatunko- 
wywal, zanim dał im patent wytrawi:o- 
ści — przecież ten stary sceptyk nie 
mniej od Geuka otaczał dom Kniazie- 
więzów niekłamanem uwielbieniem. 

. Barpo wse-póány teéne, tąkie urocze 
i pociągające, że gdy "oip kto na nie, 
mimowoli chciałby jak naj8%h. <: na tem 
miejscu pozostać; drysdy tan  póno 
schadzki miewają i tok naturę duchem 
swym ożywia, że ludzkie oko, zathwy- 
cone cudem przyrody, oderwać «się nia 
może, ani zaklętego miejsca opuścić... Są 
pewne domy i pewne osoby w tych do- 
mach, nie różniące sią niczem Zresztą 
od tysiąca innych, lecz przecież tkwi 
w ich otoczeniu coś takiego, co najtraf- 
niej da się do owych polan leśnych 
przyrównać. Tu już nie dryady jr 
darzą i nie one część swej istoty pozo- 
stawiają — tu rządzi wszechwładnie 
święty Znicz domowy i on to ciepłóm 
swem wabi każdego. 

— (o pani czyta? — zapytał Euge- 
niusz zwracając się do Boguni, gdy 
wpierw, jak to grzeczność nakazywała, 
zamienił słów parę Z panią Kniazie- 
wiczową. , 

— Bajki! — odparła krótke, Ujęła 
nieoprawną książkę do ręki, zwinęła ją 
w trąbkę i poczęła wypuszczać kgrtk 
po kartce z pod palca na wolność, sze- 
leszeząe i zgrzycząc papierem. 

Ruch czysto pensyonarski, 


GAZETA NARODOWA z 


ny opuścić Rzymu i w innym kraju obrać 
tymczasowej siedziby. I tak przed kilku 
dniami zamieścił Osservatore Romano ar- 
tykuł, dziękujący w gorących słowach kró- 
lowej Maryi Krystynie za pismo, wystosowa- 
ne niedawno do hiszpańskich kardynałów. 
W liście tym ofiaruje królowa rejentka Pa- 
pieżowi gościnność w Hiszpanii, gdyby kie- 
dykolwiek zaszła nieunikniona potrzeba opu- 
szczenia Watykanu. Utrzymujący stosunki 
ze sferami watykańskiemi korespondent wie- 
deńskiej Polit. Corresp. podaje w tej spra- 
wie wyjaśniający komentarz. 

Mylnem byłoby w zupełności — pisze 
Polit. Corresp. — 2 tego rodzaju oświad- 
czeń katolickiej prasy chcieć wyciągnąć 
wniosek, że kwestya ta w kołach watykań- 
skich stała się aktualną i poruszoną została 
z powodu bliskiej konieczności powzięcia 
stanowczej w tym kierunku decyzyi. Jeśli 
w Watykanie sprawą tą zajmowano się 
niejednokrotnie, wynika to po prostu ztąd, 
że ewentualności tej wobee możliwych za- 
wikłań politycznych, czy to we Włoszech, 
czy w Europie, niepodobna nigdy ceałkowi- 
cie spuszczać z oczn. Faktem jest, że wsku- 
tek ostatnich zaburzeń, jakie wybuchły w 
rozmaitych punktach Włoch, omawiał Oj- 
ciec św. z kardynałami niebezpieczeństwo, 
grożące Watykanowi w razie dalszego sze- 
rzenia się i rozrostu rewolucyjnego ruchu. 

Celem dyskusyi nie było oczywiście po- 
wzięcie decyzyi, ale jedynie wymiana opi- 
nii. Większość kardynałów oświadczyła, że 
papież wobee wojennych zawikłań w Euro- 
pie lub groźniejszych niepokojów we Wło- 
szech, musiałby opuścić Rzym — dls ago- 
bistego bezpieczeństwa, oraż dla zapewnienia 
sobie swobodnych stosunków z katolickim 
światem. Gdyby w sytuacyi politycznej za- 
szedł tego rodzaju zwrot, Ojciec św. obrałby 
niewątpliwie siedzibę w Hiszpanii, a pra- 
wdopodobnie w Walencyi. Mamy nadzieję — 
kończy Pol. Corr. — że jest to omawia- 
nie dalekiej możliwości, na możliwość tę 
jednak nie zwracać uwagi, równałoby się 
politycznemu krótkowidztwu. 


Korespondent rzymski Berl. Localan- 
geigera miał  półtoragodzinną rozmowę 
z Crispim, który rzekomo oświadczył, iż 
posiada dowody, że rewolucys w Sycylii 
kierowaną jest przez zagranicznych rewo- 
lucyjnych ajentów. Powstanie nie wybuchło 
w okoliey biednej, ale w najbogatszej pro- 
wineyi Trapani. Istniał wypracowany w 
szczegółach projekt rozszerzenia rewolucji 
na całe Włochy, a tylko energia rządu 
przeszkodziła temu. 

OOO nnch 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 30. stycznia. Jak sły- 
chać, na miejsce ks. Reussa ambasa- 
dorem niemieckim we Wiedniu miano- 
wany będzie hr. Eulenburg, poseł pru- 
ski w Monachium. 

Budapeszt d. 30. stycznia. Posłowie 
liberalni wystąpili z kasyna narodo- 
wego, albowiem przy ostatnich wybo- 
rach do zarządu, zwyciężyło stronni- 
ctw klerykalne, Liberały założyli klub 
odrębny. 

Komisya dla nietykalności posel- 
skiej postanowiła wydać poszlakowa- 
nego © oszustwo posła Lindera. 

Berlin d. 30. stycznia, Cesarz od- 
mówił zatwierdzenia zbyt łagodnych 
wyroków sądu honorowego na ofice- 
rów skompromitowanych w hanower- 
skim procesie szulerów. 

Dzienniki nie wierzą w powołanie 
Herberta Bismarka na ambasadora we 
Wiedniu, ani w ogóle do służby dy- 
tycznej pod Caprivim. 
stanie choroby cara kursowały 
na tutejszej giełdzie niepokojąee po- 
głoski. Prywatne depesze nie nadcho- 
dzą, tylko lakoniczne urzędowe. 

Berlin d. 30. stycznia, W kołach 
parlamentarnych zapewniają, że książę 
Bismark przyjmował ministra prezy- 
denta pruskiego, hr. Eulenburga. 

Kóln. Ztg. doniosła, że zeszłego 
wtorku cesarz odwidził hr. Herberta 
Bismarka. Freisinnige Ztg. przeczy te- 
mu, gdyż cesarz odwidził ks. Radzi- 
wiłła, który w tej samej kamienicy, co 
hr. H. Bismark, mieszka. 

Petersburg d. 30. stycznia, W ko- 
łach dyplomatycznych uważają nada- 


Gdy jedna z fruwających kartek 
przez dłuższą chwilę nie chciiłe' wy- 
dostać się z pod pales Sławki, poprzed- 
niezka jej, na którą Genek rzucił okiem, 
„powiedziała mu, że książka zawiera 
wiersze. Narhylił się też zaraz” ku 
książce, 

— To nie bajki... to wiersze — 'za- 
uważył i uśmiechając się spojrzał w oczy 
dziewczęcia. 

— A czyż wiersze nie mogą być 
bajkami lub naodwrót, bajki wierszem 
pisane? 

— Pewnie że mogą — uśmiechnął 
się znowu po swojemu łagodnie, melan- 
cholijnie... Poczem poprosił, aby mu 
ksiązki pozwoliła. 


Był to tomik  Mickiewiczowskich 
balad. 
— Ach, balady! — zawołał z za- 


chwytem; przerzucił parę stron, odczy- 
tał kilka napisów, oezy mu się zai- 
skrzyły. Zapytał więc znowu, patrząc 
wciąż jeszcze w książkę: 

— Czy to się pani podoba? 

— Bardzo nawet — odparła nawpół 
zażenowana. Grenek po raz dierwszy, od- 
kąd odwiedzał Stanisława, zwrócił się 
do niej wprost z zapytaniem. Było to 
zatem dla niej nowością, niby przyje- 
mną, niby nieprzyjemną, jakąś dziwną; 
lubiała wprawdzie tego Genka, ale w tej 
chwili wydało się jej, że najlepiej zrobi, 
gdy położy książkę na ławce i pójdzie 
sobie z panem Bogiem do laboratoryum 


Środy 31. Stycznia 1894. 


nie orderu ambasadorowi niemieckiemu 
Werderowi i Giersowi jako objaw za- 
dowolenia cara i cesarza Wilhelma z o- 
beenego stanu stosunków niemiecko- 
rosyjskich. 

Petersburg d. 30. stycznia. Nagłe 
zasłabnięcie cara na silną infiuenzę 
ogromnie zaalarmowało publiczność. 
Car nie mógł brać udziału na śniada- 
niu w pałacu Aniczkowskim, danem na 
cześć urodzin cesarza niemieckiego. 
Wczoraj w południe car miał się le- 
piej; influenza nie rozszerzyła się, cie- 
plota spadła z 3893 na 38'6 Cels. Wie- 
czorem spadła na 38'1; puls zadowa- 
lający, oddech swobodniejszy. 

Petersburg d. 30. stycznia. Wobec 
doniesienia dzienników francuskich, 
że Rosya ma zaciągnąć nową pożyczkę 
oświadcza urzędownie minister skarbu, 
że Rosya w r. 1894 nie myśli zacią- 
gnąć ani zewnętrznej, ani wewnętrznej 
pożyczki. 

Paryź d. 30. stycznia. Rząd wnie- 
sie dziś projekt ustawy ustanawiającej 
elo od zboża na 7 franków i podwyż- 
szającej cło od mąki. 

Paryż dnia 30. stycznia. Areszto- 


wano człowieka, który przechodząc na] 


wystawie rolniczej obok prezydenta 
Izby posłów Dupuy zawołał : „Vive la 
commune !“ , 

Lonayn d. 30. stycznia, Rząd jest 
niezadowolony z chedywa egipskiego i 
postanowił bądż anektować Egipt, bądż 
usunąć chedywa. 

Londyn d. 30. stycznia. Wiedeński 
korespondent Timesu telegrafuje, że 
pogodzenie cesarza Wilhelma z Bismar- 
kiem będzię mieć za skutek zbliżenie 
się Niemieo do Rosyi. 

Rzym dnia 30. stycznia. Archi- 
wum ambasady amerykańskiej spłonę- 
ło doszczętnie. Policya przypuszcza tu 


zbrodnię polityczną , że ehodziło tu o 
usunięcie ważnych dokumentów. 
Rzym d. 30. stycznia. Sąd wo- 
jenny w Massa rozpocznie jutro swą 
działalność procesem przeciw adwoka- 
towi Mollinariemu, obwinionemu o 
podburzanie do wojny domowej. 


Sofia d. 30. stycznia. Małżonka księ- 
cia bułgarskiego powiła dziś rano sy- 
na. Matka i dziecko są w jak najlep- 
szem zdrowiu. 


Sofia d. 30. stycznia, W procesie 
Iwanowa stawiał wczoraj prokurator 
ostateczne wnioski: dla starszego Iwa- 
nowa karę śmierci, dla młodszego 10 
lat więzienia. Po południu zabrali głos 
obrońcy. 


Z SERBII. 


Belgrad d. 30. stycznia. Nie po- 
twierdza się, jakoby Pasicz zrezygno- 
wał ze swojej posady posła w Peters- 
burgu. 

Gabinet petersburski uważa pobyt 
Milana w Belgradzie za niepewny, i na- 
kazał posłowi swemu, Persianiemu uni- 
kać wszelkiej styczności z Milanem. 
Tosamo czyni poseł francuzki Patriiao- 
nio. Z tego powodu nie przyszło do 
wzajemnych wizyt między tymi dyplo- 
matami a Milanem. 

Belgrad d. 30. stycznia. Na ży- 
czenie Miłana usiłuje metropolita po- 
godzić z nim Risticza i Awakumowi- 
cza. Milan powiedział: „Mógł się ce- 
sarz Wilhelm pojednać z Bismarkiem, 
to może też Risticz ze mną się poje- 
dnać*, 

Na dzisiejszem posiedzeniu trybu- 
nału stanu ma dep. Sima Kresticz w 
imieniu skupczyny zaprotestować prze- 
ciw amnestyi, Także znaczna część 
członków trybunału sądzi, że amnestya 
jest niedopuszezalną. Związek rękodziel- 
dzielniczo-robotniczy protestował wczo- 


Stacha, a ją pozostawi w spokoju. Czuła 
doskonale, że nie potrafi ua prędce nie 
wymyśleć do podtrzymania z nim roz- 
mowy, chyba że odpowiadać będzie mo- 
nosylabami na zadawane pytania. Nie- 
miła sytuaeya. Takiego samego wrażenia 
doznawała w konwikcie, gdy nie umie- 
jąc lekeyi, wyczekiwała ua swoją turę ; 
wówczas prosiła Boga, by zegar uderzył 
co prędzej godzinę. 

Nieopodal bawił się  Wronowski 
z psem podwórzowym „Cezarem* chwy- 
tajac go co chwila za ogon i kręcąc 
w kółko. Psisko choć wydzierało się 
i skowyczało raz po raz, mimo to przy- 
siadało do ziemi, łasiło się, dyszało ra- 
dośnie i widocznie życzyło Sobie tej za- 
bawy, jeno prosiło niejako potulną miną 
pana Wojciecha: „Baw się panie, ile 
chcesz, i owszem, tylko nie ciągnij tak 
mocno za ogon, bo to czasem zaboli*. 

Sławka miała ochotę poskoczyć do 
Wronowskiego i przyłączyć się do za- 
bawy z Cezarem, byle nie być narażona 
na dalszą rozmowę: z panem Eugeniu- 
szem. . 

Tymczasem Genek spojrzał znów 
dziewczęciu w oczy i pomyślał: 

— Jaka ona dobra, „Że lubi balady! 
ach, jak je je szalenie lubię. U nas 
w domu nikt nie czyta balad. Javy oni 
wszyscy poczelwi w tym domu! 

I nie bardzo wiedział, co dalej mó- 
wić, chociaż miał ochotę ująć Sławkę 


|ki, K. Śulikowski z Warszawy, N. 
'nowski z Mogielnicy, A. Fóderl z Wiednia. 


rej przeciw amnestyi i wyruszył przed 
pałac królewski, wołając: „Niech żyje 
konstytucya ! niech żyje wolność! niech 
żyje lud!* 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 30. stycznia (Z lzby handlowej) 

Akcje za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł m. k. 21650 do 21950, Kolej Irwo w.-Czern. 
jasska po 200 zł. w. a. 262:50 do 265:50. Banku 
hipotecznego po 309 sł. w. a. 363,— do 373.— 
Banku kredyt. galie. po 300 zi. w.a. .— do 315.—. 

Listy zastawne 2a 100 zł.; Banku hipot. gal. 
50, losow. w Olat. 19080 do 10150, 5% z 108/, 
prem. 10970 do 11040 4'/,%/, ios. w 50 lat, 100— 
do 100.70. Banku krajowego 4'/4%/, los. w 51 la- 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 97:30 do 98—. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 
40/, (I. emisya) 98.20 do 98-90, 4";, los. w 41'/, lat, 
9820 do 98'90 40%, los. w 56 latach 98-20 do 
9890 4/47, los. w 52 lat, — — do ——, 

Obligi za 100 zł. ; Galie. fumduszu propina 
cyjnego 4'/, 97:50 do 9820. Bukow. funduszu 
ropinacyjnego 5*|,102— do 102'70 Kom. banku 
rajowego 50], w. a. II. am. 10230 do 103— 
Pożyczka krajowa 69/, w. a 105:00 de —.—, 44/,0|, 
100-09 do 100:70, 4|ę z roku 1891 9580 do 96-50, 
4*|, Je: 200 koron =100 zł. w. a. x roku 1893 
9600 do 96-70. 

Losy: Losy miasta Krakowa 24— do 3600 
Losy miasta Stanisławowa 44— |» — -. 

Monety, Dukat eesarski 5:87 do 597. Napo- 
leondor 991 do 10:01. Półimperyał 10:10 do 0000. 
Rubel ruayjeki srebrny 1.34,— do 1.37:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1.34:50 do 1:36:50. 100 ma- 
rek niemieckich 6110 do 61:60. 


Wiedeń d. 30 stycznia (telegrafmcane.) 

Usposobienie na giełdzie było bardzo burzli- 
wa a to to wskutek urzędowej wiadomości o cho- 
robie cara. Wiadomości prywatne wspominały na- 
wet o zamachu na życie cara. Wskutek silnej i 
stałej tendencyi na giełdach w Berlinie i w Pa- 
ryżu, ustaliły się niebawem kursy na giełdzie tn- 
tejszej, Akeya Liinderbanku podskoszyły nawet na 
wiadomość o utworzeniu syn dykatu angielskiego, 
célem objęcia renty bułgarskiej. 

Reuty: wspólna papierowa 9812, srebrna 
9790, austr, koronowa 9725, złota 120'20, węg, 
koron. 95:12 złota 11777. 

Atkcye przedsiębiorstw transportowych: Ke- 
lei Ozerniowieckiej 263:50.  Półnoenei 2925.— 
Państwowej 31275, Półnoeno-zachod 24400, Weg. 
półn-wschod. 203:25, Południowej (Lombardy) 
10875, are. Albrechta (za 210) 95:75, Bukowiń 
kich kolei lokalnych (za 200) 184 00 Kołomyjskich 
(za 200) ——, 

Akeye banków: austr. węgiersk. na 600 zł 
1028:—, anglo-austr. 155'75, Liaderbanku 25720 
Unionbanku 26150, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 160:— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
610, galie. Banku hypot. za 200 zł. 367, galie 
banku dla handlu i przemysłu za 260 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 113:00 Żiwno- 
stenska banka 12650. Kredyty austr. 35775 Kre- 
dyty węg. 429:00 

Pożyezki publiczne: Gal. propinacyjne 9720 
bukow. propiz. 10250. gal.kraj, z r. 1893 9580 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110'00, Gal. Zakł. kred. zióm. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred, ziem. 9825, 4!/, pr. Banku kra 
jowego 10050, bukow. Zakład. kred. ziem, 101:50 
5 pre. bukow. kasy oszezędn. 100'—. 

Loey: austr Czerw. krzyża 18/0, węg. Crerw 
krzyża 12:50, Bazylika 0:00, Krakowskie 25 00, 
Stanisławowskie 4500. Tureckie 62:00. 

Waluty: Ruble papier. 13600, 20-markówki 
1226, 20-frankówki 996, sovereings 1251, tu- 
reckie liry złote 11:24 100 markówki 61:32 wło- 
skie 100 lirówni 43:45. 


Ważniejsze zmiany kursu w ostatnim ty- 
godniu były następujące: 


20. stycznia 27. stycz. 
Renta papierowa 3 . 9805 98:05 
Austryacka renta koronowa 97-05 97:40 
Renta srebrna . 3 97-80 97:85 
Renta złota „ 11985 120:45 
4 pre. węg. renta złota 11:40 11780 
węg. renta koronowa . 94.80 95:— 
Losy państwowe z r. 1860 14640 14675 
Losy państwowe z r. 1864 195:50 196-— 
Anglobanki 155:— 15550 
Węg. Banku kred. 425-75 429— 
Zakładu kredyt, 35275 35875 
Banku związk. . . 125-80 12675 
Austr. weg. Banku 1020:— 1023:— 
Unionbanku . Ę . 258:— 26275 
Anstr. zakładu kred. ziemsk. . 458 50 45g — 
Länderbanki . > . 253:40 25470 
Alpny . Ą 5 „ 51:60 52:20 
Tow. żegl. parowej na Dunaju 416— 127 — 
Nordbany A : 29380— 2920— 
Austr. kolei północno-zachod. . 221" -- 224 20 
Kolei doliny Łaby . 242'75 245— 
Kolei państw. . . 81050 313— 
Kolei połud. . 108.25 10950 
Marki papierowa „61325 61275 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d. 30. stycznia. Pszenica na wiosnę 
7/54, żyto na wiosnę '20, ow es na wiosnę 6'97. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 30. stycznia. | 
Hotel Żorża. A. Garapich z Zagórza, 
E. Miinter z Gorayca, Z. Lamberti z Trye- 


AA H. Demler z Wiednia, Wł. Ustrzycki 


z Ozelatyc, A. Klauber z Berna. ŁU 
Hotel Europejski. Dr. N. Świstuń z 


| Tarnopola, dr. F. Rauch z Horodenki, J. 


Neuhauser z Wiednia, S. Żurowski z Rud- 
Śmiga- 


za rękę i serdecznie jej podziękować za „Aj 


umiłowanie balad. 

Zamyślony Stach, który w tym ¢za- 
sie skręcił bezwiednie papierosa i zapa- 
li? go, rozjarzywszy zapałkę © zgięte 
nogę, ujął Genka pod ramię i pociągnę 
za sobą do pokoju. p. 

— Chodź — rzekł — pokażę ci plan. 

W ten sposób, mimowoli wypełnił 
gorące życzenie Sławki. 

Z ogrodu wchodziło się przez nie- 
wielką werandę do saloniku. Był to po- 
kój niezbyt obszerny, zastawiony wypło- 
wiałymi meblami, lecz czysto i sehlu- 
dnie utrzymany. Na ścianach wisiały 
obrazy zczerniałe, w złoeonych ramach. 
Jeden z nich przedstawiał jeżdzca na 
koniu, z wyciągniętą w górę szpadą... 
Komu wódz Eo, tego już dojrzeć 
niepodobna, dziesiatki at zmiotły szere- 
gowców z widowni... Inny obraz przed- 
stawiał matronę w czarnej sukni z pór" 
łowym dyademem na głowie. I tu na 
ciemnem tle tylko dyadem żywo Wa 
pował, reszta kolorytu znikła, ak: 
pokoju umieszczone były doniezki % Em 
mulami, hyacentami, palmami m ee 

7 5 A z nic 
pokojowamg Prag) de ył o CZAI- 
cił się staroświecki białych 
nych kiawiszach Z Draag ki hinete 
w głębi. Qrzechowe Pir brykant ara- 

; wyłożył fabry . 
nogi Cor tap aA zoj blachy i perłowej 
ea na wzór dawnych strzelb wscho- 
danich. Fortepian i obrazy łączyły obecne 


3 


Hotel Imperial. K. hr. Gatierburg - 
Wiednia, J. hr. Grudziński z Poznania, J. 
dr. Jodłowski z Zboisk, B, Wolfarth z Ku 
rzan, M. Biesiądecki z Krakowa, H. Gnoiń- 
ska z Warszawy, dr. S. Horodyski Z Wy- 
gnanki, X. Ochrymowicz z Drohobycza, L. 
Ujejski z Wygnanki, M. Karsel z Pragi, J. 
Niezabitowski z Rzeszowa, J. Mieczkowski, 
z Terpelówki. 


A O OKENKAŃ 


Stan powietrza. W nocy padał Śnieg 
nieznaczny, dziś pochmurno. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o lżtej godzinie w pe' 
łudnie 767 mm. 

Prognoza na dobę d. 31. stycznia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie c6 
do kierunku północny 0 średniej prędkości 
4 mjsek. 

Średnia temperatura doby obniży się 
do —300, niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 85°. 

Opad śnieg nieznaczny. 


Jutro d. 31. stycznia: św. Piotra M. 


— św. Makarya Prep. 


Madesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Die Seiden - fabrik G. Henne- 
herg (k. u. k. Hof), Zürich 


ndet direct an Private: sehwarze, weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 
11:65 p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, ge- 
mustert, Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. 
und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) porto- 
und zollfrei in die Wohnung an Private. Mu- 
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Post 
karten 5 kr. Porto nach der Schweiz. 892 


Dentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje  . , 

przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 

W niedziele i święta od 9—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 


od 8—9 przedp. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1.czerwea 1893. 
(Czas lwowski). 


Odehodzą de 


| Kuryer | Osobowy 
Krakowa 3:01 10:41 A - 
Podwołocz. | 6-44! 3:20]10T6) 111 
Padw. Potzam, | 6:54 3782 10:40; 33 
Czerniowiec] 6:36 — {1026 8: 
Stryja e= — 10:26 „2 
Bełzea — | 1 956] 73 
e Z p c" Wh 
Przychod 
"N. SEEREN — — “N 
Krakowa 3:08] 601 6-56 
Podwołocz. | 248102] 621 
Potw, Podzamj 234) 948] 9zi 
Czerniowiec | 1630) — Ta 
Stryja =| — -08 
Bełzea —| 816 


minuty podkreślona 
porę noszę od go- 
5 min. 54. 


Cyfry tłuste, w których 
są czarną linijka, oznaczają 
dziny 6 wieczorem do godz. 

ps lwowski różni i? nowiołe 
średnio - europejskiego, 4 mian e ; 
gar rodli wa- europejski (kolejowy) w AKASA 
godzinę 12, zegar lwowski wakazuja godzinę 
5 > PE = 1 3 
ny — © austrysekich kolei 
państw. we Lwowie ul. Trzeciego Muja L $, 
(Hotel ‘Joperiðl) aprzodaż bsletów strefowych, 
OKRRÓDRGWA dowolnie gestawiany oh, e 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
kieszonkowym: informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych ! 


w z minio- 


le życia Kniaziewiczó 


mi = jadalni 
Z salonu przechodziło SIę ye ko- 


AEA z z 
oddzielonej małym ee zach Ki 
mórki — właściwie laboratori 


koj 
O ile poprzed OKO olej prze- 
sobie gdzieniegdzie ślady 0 ył a. 
szłości, o tyle tu wszy półek, 
i świeże, 
tek, stoika , 
termometrów; a 
ch blaszek; 
a niedawno W 
WÓTŁA. |. tawione były szeregiem 
Na kapi górze kwasy, niżej zasa- 
odezyni o płynne, na samym A ma- 
dy nk ie. Stolik jeden zawalały książ- 
teryaly 8 ty, dragi zaś podłużny niby 
BAEP służył za miejsce do do- 


szkolna o analiz Dwa trójnożne zydle 


[084% 
D I nius: i Stanisław weszli 
do laboratoryum, ostatni pociągnął przy- 
jaciela do stolika è wskazał mu kartkę 
rysunkowego papieru, na której szkico- 
wo rzucony był plan werandy czy do- 
mowej oranżery:. 


*skońezywszy na 
ybitych do pod- 


(C. d. n. 


czorny, czułem się jakby pijany, pija- 


A więc żądała, żebym powrócił. 
Tego wieczora matka moja sama 
zasiadła do stołu; ja poszedłem nad 


BAMBEĘTTA. ny szałem miłości. 


(Dokończenie.) 


Mruknąłem jakąś odpowiedź, nie 
wiedząc co mówię. 

— Czemu zadrzałes wtenczas? — 
pytała uśmiechając się — wydajesz się 
silny. - 

Dziś nie pojmuję dlaczego miałem 
odwagą odpowiedzieć jej: 

— Popatrzyłaś pani na mnie. 

Zmarszczyła się na chwilę, potem 
roześmiała się: 

— A więc twoje nerwy nie są z że- 
laza, to żle. Jutro przynieś trochę ryb. 
A teraz bądź zdrów. 

Drżałem od stóp do głów; odpo- 
wiedziałem jej tak śmiało, a ona wzy- 
wała mnie do powrotu! Gdybym był 
jej równym, byłbym jej padł do nóg 
i powiedział co czuję, ale byłem tylko 
jarmarcznym błaznem. 


Kiedy mnie ochłodził wiatr wie-i powiedziała mi: 


CEN 


a wielki post 


największy wybór 


poleca 
i do przejrzenia chętnie posyła 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WLAD, KŁKOWSKIEGO ANTONI HALSKI 


~y koralcowzie. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyraza. 


do chleba. 
z fabryki llenckelsa w Solingen 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 


staw, zapuściłem sieci na rybę dla 
niej 

Śniłem o niej; widziałem ją w ca- 
łej piękności, jak w połowie rozwi- 
nięty granat, była własnością hrabie- 
go Marchioni, i przez sześć lat sie- 
działa zamkniętą w tych murach jak 
niewolnica! 

yjąc w ten sposób kobieta staje 
świętą lub szatanem. 

Marchioni zapomniał widać o tem, 
choć miał lat przeszło sześćdziesiąt. 

Trzymał ją w swojej komnacie, jak 
ozdoby na ścianach, bez uwagi, że 
jej świeżość zniknie, że młodość zmar- 
nuje się. 

O zapomniał, zapomniał! 

Był starym i prawie ślepym. Nie 
znał jej piękności. 

Poładnie było już niedaleko, kiedy 
odważyłem się zanieść ryby do Sant- 
Alosa. 

Marchioni nie był w domu: stara 


SE 


Wyroby nożownicze Wan 
fabryki swcich krewnych Geo.| 

8 Hides & Son w Anglii wyłą-| 
4 czne zastępstwo w Austryi: Brzy- 


peleca 


handel towarów żelaznych 


MOECEKI rewolwerowe do znaczenia! POKOJE z dwoma wychodami, kachnia. 
drzew (z kombinacya liczb do 20 tyejów Kalecza 14. 882 


sięcy) po złr. 40—, poieca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac| 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


ke: ROSYJSKIE damskie, mę- 
M skie i dziecinna sprzedają n'jtaniej 


dla właścicieli bydła” 
Niezkędnie potrzebnym a | 

rozmyślań i kazań o męce Pański Ez soe t PAYIZA KATGZNKOWY 
wie hebanowym i inne. Neże kuchenne l używany przy dławieniu i wzdęciu się by- 


Scyzoryki i inne wyroby, orazjgła, utrzymuje na składzie w dwóch wiel- 
kościach i poleca 


ALOJZY HUBNE 


Lwów, Rynek I, 38. 


Eposs 


< 


Celem osiągnięcia zupełnie czyste- 


GAZETA NARODOWA z Srody dnia 31. Stycznia 1894. Nr. 24. 


same w ON OZN w 


— Zanieście ryby do pokoju, w 
którym siedzi pani Flawia. 

Wszedłem. 

Stała oparta na olbrzymiej konsoli, 
na rybę nie spojrzała, a gorąco pa- 
trzyła na mnie; dreszcz mnie prze- 
szedł. i 
— Jesteście bardzo silni? — zapy- 
tała gwałtownie. 

Roześmiałem się. 

— Dlaczego pozostałeś tutaj? dla- 
czego zostałeś rybakiem ? 

— Dlatego, żeby patrzeć na ciebie; 
jestem szaleńcem, ale przysięgam, że 
cię kocham jak szalony, kocham sza- 
lenie. 

Zatrzymałem się, głos mój własny 
przeraził mnie. 

Pokój zdawał się obracać koło mnie, 
ona była nieruchoma i uśmiechnięta. 
Słuchała bez gniewu, a ja patrzyłem 
na nią jak nieprzytomny. 

— Jesteś bardzo silny — powtó- 
rzyła — silni ludzie są czasem, pod 
pewnym względem słabi, gdyby cię 
hrabia usłyszał... ale cóż by ci mógł 
zrobić? zdusiłbyś go jedną ręką. 

Roześmiała się na to prawie dziko. 

— (zy wiesz, że on jest bardzo 


m A | AMR 


4850 


cą b 
D 3 aa 


Wszystkie w Austryi dozwolone losy, także na spłaty miesięczne, 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza no- 


4,II. Z pewnośela; gdyby Tokie co prze- 
szkodziło proszę o wiadomość, 
mogę, lecz zawsze myślą przy Tobie. 


go gruboziarnistego zboża na na- 
sienie poleeamy wyśmienicie dzia- 
łające 5242 


Kriery 


bogaty? dlatego zostałam mu sprze- 
dans, nienawidząc go z całej duszy. 
Ty mi się podobasz. 

Moje zmysły były rozszalałe, nie 
mogłem dłużej panować nad sobą. Le- 
dwo dyszałem. 

Zapomniałem, że byłem prostakiem, 
niczem. 

Upadłem na kolana i obejmując ją, 
szeptałem : 

— Jestem twoim, kocham cię, roz- 
porządzaj mną! 

W milezeniu pozwalała się ściskać, 
całować swe usta. ; 

Raptem, niespodziewanie powie- 
działa : 

— Więc naprawdę kochasz mnie? 

Zacząłem mówić, nie pamiętam 
słów, słuchała mnie, potem rzekła: 

— Kochasz? ale jak? — szeptała 
coraz ciszej, całując mnie — czy do- 
syć, żeby... zaprzeć się Boga, żeby 
dla mnie wszystko poświęcić? żeby 
zrobić co każą? 

— Wszystko, wszystko! — zawo- 
łałem, dusząc ją w swych objęciach i 
przechylając ku sobie. 


nie teraz; 
służyć. 

Patrzyła na mnie, oczy jej cudne, 
choć błyszczały ogniem piekła, 

— Musisz mi się zasłużyć, musisz 
mnie oswobodzić, jesteś silny. 

— Jestem gotów, co chcesz, co ka- 
żesz? mów! 

— Wyzwól mnie od niego! jesteś 
silny, zabij go! — wyszeptała. 

Powstałem, jakby mnie kto pchnął 
nożem, dreszcz mnie przeszedł. Zabić 
go, popełnić zbrodnię? nigdy! Stra 
szne przerażenie przejęło mnie. Sta- 
łem jak słup, milcząc. 

— Nie kochasz, a więc idź sobie, 
precz ztąd | 

Jestem Hiszpanem, a jednak nie 
śmiałem popełnić zbrodni na bezbron- 
nym starcu dla kobiety, którą ko- 
chałem. 

- Nie kochasz, nie masz serca na 
moje cierpienia, a więc precz! jesteś 
podłym! 

Wstałem jak szalony. 

— Oddam ci życie, będę na twe 
rozkazy, tylko nie to, nie to! 

Odepchnęła mnie. 


musisz się pierwej za- 


— Nie — powiedziała — jeszcze — To lnb nie! — odrzekła zimno. 
Uk. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg 6 Kreyser 


we Lwowie, plac Halicki 1. 


Exu puje i sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe, jak: listy zastawne, akeye 
losy itp., monety po nsjprzystępniejszych cenach , nie deli- ggg 


czając żadnej prowizyi. 


na wszystkie ciągnienia. 


wych arkuszy kaponowych bez doliczenia jakiejkolwiek zg 


prowizji. 


FCE O E RET I "NEST IS "CY PTY ERRER z a 


D WH ES W 


5195 48. 
Ra 


Generalny zastępca : 


Czuba-Durozier & 
PROMON'" OR. 


Wszędzie do nabycia. "Tag 


Zerwałem się jak szalony. 

— A więc dobrze, ale będziesz mo- 
ją, moją na wieki. l 

Pobiegłem nieprzytomny. 

Wybiegłem na wielki dziedziniec, 
nad zamkiem wznosił się sierp księ- 
ŻYyCa. 

„Przesuwałem sią cichaczem przez 
dziedziniec, serce moje zdawało się nie 
bić, krew zastygła. 

Wszedłem do otwartego pokoi: 
hrabiego, który siedział, obrócor - ` 
mnie tylem, i pchnąłem go nożer , un 
się zachwiał i upadł nieżywy. W tej 
chwili oprzytomniałem a piękna ko- 
bieta stała się dla mnie obrzydła, znie- 
nawidziłem ją. 

Wydobyłem nóż z rany, on już nie 
żył; nadbiegła Flawia, odepchnąłem ją 
z całej siły. Stałem bez ruchu; słudzy 
nadeszli, zamknięto mnie. 

Teraz wiecie dlaczego jutro Żyć nie 
będę i dlaczego moja matka oszalała ? 


KONIEC. 


a TAa AAC 
0 amp PA 


STM FL: 


omp., 


francuska fabryka koniaku 


da © Bloehmann W.en — Budapest, 
5054 


IDyrekcya 
Towarzystwa Zaliczkowego w Wykotach 


stowarzyszenia zarejestrowanego g nieograniczoną poręką 
zaprasza swych członków na 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


które się edbędzie 5268 


8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


Herbata chińsko-rosyjska 


po najtańszych cenach 


we środę dnia 14. lutego 1894 o godzinie 3. popołudniu 
W . WMWylzotach. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1893. 

*. Przyjęcie rachunków za rok 1893 i wydanie Dyrekeyi abso- 
lutoryuw. 

8. Podział nadwyżki za rok 1898. 4 

4, Wnioski cz?onków. 


Doniesienie handlowe. 


| Handel towarów kolonialnych 
herbaty, win,i delikatesów 
dotąd pod firmą spółki: 


Sadłowski i Markiewicz 


Lwów, plae Halicki 1. 3. 


Umrath i Spółka 


e Ao zyg do najtańszych gatunków. 
specyalnie polecamy po 5 złr. i po 4 złr. ; Ą ; 
funt. Okruchy herbaciane z najdroższych Fabr, ka maszyn l narzędzi mdniczych 
gatnnków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 

350 kilo Na żądanie cenniki specyalne Prasa-Bubna. 


franco. Ma na składzie Zarząd dworu Łap-|p=:: z 
szyn p. Brzeżany. f AE Filia: Lwów, ul. Grodecka 6l. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
a Ê 
Zdolni agenci 


PNY I PIANINA z najlep- 
szych fabryk poleca Karol Marecki, 
Lwów, Batorego 28. 85 


WCZA WEŁNE, czysto wełnianą, naj- 
lepszą do watowania , poleca Magazyn 
F. KNAUER I SYN, Lwów. 701 


[)0BOŹKA w bardzo dobrym stanie ta. Wykoty, dnia 27. stycznia 1894. 
” bio do sprzedania. Wiadomość w Ad- którzy zechcą się zająć sprzedażą na raty ; Dyreke 
mi nistracyi „Gazety Narodowej“ Karola prawnie dozwolonych losów, otrzymają wy- we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3 yrevcya, 
ki — Ski le, foch HA bardzo elegancka, sześciskątna, w kształ- istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz ze wszyst- a | p = 4 w 
J. tóry, Budapest IV. Hatvaner-lcie kiosku, bogato rzeźbiona , z trzema kiemi wierzytelnościami i długami na wyłączną własność na- dan imi M Fiu li FAR "Hm "mil 


GRA pol budowę do nabysia. Fran- 


ciszkańska 15. di2 |gasse 16. 524 |przedziałami wewnątrz, z dwóch stron do szego współwłaściciela p. Jana Sadłowskiego," który odtąd ten ię 
"EFA "ZSP HE: a: R A. jubileuszowej a handel pód własną protokołowaną firmą NAKLADEi: KSIĘGARNI 
h ipskie po 320 złr., berlińskie stawy Praskiej, nadsjaca się na wyroby - : 
460 złr. Horszowski, Lwów, Ossoliń- Mielbasy chemiczne, dla złotników i t. p. jest pod JAN SADŁOWSKI JAKUBOWSKIEGĆ, & ZADUROWICZA 
;kieh 1%, 852 lędwico+ ulskie 95 i ieł-|bardzo przystępnymi warunkami do sprze= : z „ad i 
skie ee wicowe westfalskie 95 et. kilo. Kieł ŁO : 1 e manie PA sp ik s” ifek nadal prowadzić będzie. we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika L. 1 


we Lwowie, Pańska 21, sprzed ja po 
eonach hurtownych wszelkie towary ko- 
rzenne i mięszane dla sklepów Kółek rol- 
niczych ı w ogóle dla sklepów po wsiach 
i miasteczkach. b 


837 


basy wędzone do śniadać 75 et. kiło. 
POATOWE Towarzystwo Handlowe mięk pieyfuififtny zamówienia na kilka 
tygodni naprzód. Za świeżość i doskona- 
łośs towaru ręczymy. 
szyn, Brzeżany. 


asy świeże (póki mróz) T5 et. kilo. WE 
a 


Zarząd dworu Łap- 
844 b 


Składająe nasze podziękowanie za doznawane względy i 
zaufanie upraszamy o takowe dla naszego następcy 
5176 z głębokiem uszanowaniem 


Sadłowski i Markiewicz, 


Jak powyższe doniesienie opiewa, objąłem z dniem 1 sty- 


ANTONI FELEK 
fabryka atramentu, Praga. 


-ramm 


OSTATKI WINALARRE 


p” 
r 


świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ 
KAZIMIERZA ROJANA 


„WM AA S HA „Acc 


Cena złr. 2-10, z przesyłką pocztową złr. 2-80. 


Do rabycia we wszystkich księgarniach. 


Pinari (i 
COOOK IOCA KIOLA XK 


I0 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
na wszechówiatewej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kozmelycza, toaletowa i Porfomarji 


NA JDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD |o 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 | 8 
> 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwininym i trwałym zapachem | 
ale nadto posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. | 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i| 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
pie posiada równego sobie. 


cznia 1894 na wyłączną własność 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, HERBATY, WIN 1 DELNKATESÓW 


ĄCENCYA POŚREDNICZEŃ Domini 
ka Doboszyńskiego (koncesyonowana 
rzez Wysokie c. k. Namiestnietwo) Lwów 

ahcka 21, ma każdego czasu do umie- 
szczenia urzędników prywatnych, rządców, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy. 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
nistratorów większymi majątkami i k mie- 
nicami za kaucyą, fzuwernerów, ogrodni- 
ków, teebników, mechaników itp. Łaskawe|” 
zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i jak 


nsjakoratniej. 86 DOSKONAŁĄ 4993 


5 
e" 
ZADCA EKONOMICZNY, posiadający | || aiir 7 
studya rolnicze, poleca usługi swe od ( í 
wiosny. Adres: Chyćko, Podhorodee, p. 4 T 


Schodnica. 581 poleca stary handel 4 


WOHRHRLA 


Lwów, Sykstuska 6. 


al zr. MIESIĘCZNIE 


obok wysokiej prowizyi, może każdy ma- 
jacy znajomości zarobić przez przyjmowa- 
"ie zamówienia na przedmioty patentowa- 
w każdym powiecie łatwo odbyt mające. 
Oferty obok 5 ct, marki na odpowiedź pod 
1050" do J. Aubrecht, Praga, Graben 2. 


JAN SADŁÓWS 


i na własny rachunek prowadzić będę. 

W niczem nieuszczaplone wyposażenie handlu pozosta- 

wia mi pełną siłę mej działalności, która niezmiennie jak do- 
tąd skierowaną będzie, aby dostarczaniem doborowego towaru, 
skrzętną, uczciwą i dokładną usługą, zdobytą reputacyę han- 
dlu i nadal zachować. 
Z tem zapewnieniem mam zaszczyt polecić się łaskawym 
| względom zacnych P. T. odbiorców i upraszać o dalsze Ich 
zaufanie, na które sobie zasłużyć będzie mojem najusilniej- 
szem dążeniem. 


zgasłej spółki naszej i odtąd takowy pod własną firma 


. tili Zaden artykuł toaletowy ni izywać 
Antilentilia, pod względem skutku i dobrosi a ANTICENTILIĄ. 


Środek ten otrzymany z odświeżsjących 
usuwa w krótkim czasie plegi, PE Ka 


blizny ird., nadaje oerze świ ] 
I delikatność. = Cena 3 id białeść, świeżsćć 


INSERATY, ANONSE do wszystkich 
€ dzienników przyjmnje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Najnowszą udoskonaloną odmianę 


ziemniaków „Ceres“ (UKIERNIĘ 


WARSZAWSKĄ 
il. Czarneckiego | plac Bernandyfgk 


Moja długoletnia praktyka w pierwszej 
5205 |eukierni ś. p. Rotlendera daje dostate- 
czną gwarancyę, że w moim interesie wy- 
konywać się będa towary w zakres sztuki 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność 


iż z dniem 1. stycznia 
objąłem 


— 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbujo, lecz tylko 
pane nio Rat irn wpływem tego znakomitego 
rodka odzyskują pierwotna barwę, miękkość i _ 
Cena fakonu 1 złr. BO et. I ZZA 


Pilipton 


Z głębokiem uszanowaniem 
Jan Sadłowski. 


Valentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włos0 
iaa wo wzmacnia I do wyt ia i por 
01 tod zóza łr.kren fia. zanu a flakon a OU RAJ, pobu 
+; 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera Rag Froese A przymieszek, 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twar je pi 
naturalne bisłośó i jest nieocenionym dalia do e. Pd 
, Kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 


nadającą się znakomicie do wszelkiego użytku i gruntu, wol- 
na od zarazy pod gwarancyą, nadzwyczaj plenną, metodą 
Giittlicha z jednego korca uzyskano 50 korcy, ma do sprze- 
dania w niewielkiej już tylko ilości 

a Dora banzovro-komisowy 
s z gąjcukierniczej wchodzące tylk jl j 
Stanisława Gurgula w Tarnowie‘isa o nehode tylko w najepezej 


po cenie złr. 10— za 100 kg. loco stacya kolei w Tarno-|'38 się przeto łaskawej pamięci z 
kreślę się z poważaniem 


a 


Galic. Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
Lwów, ul. Jagiellońska 3. 


CENTRALNY BAZAR KRAJOWY 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5. 


jest to najczystsza i najdeli- 


zmarszczki i dołki ospowe. Twars o 


świoż 
wybiels i wydelikaca. — Cena 1 str, 4 


A n="l" uk D. Knapp. Da e Boję TOO, zał a, poi 
ZE [I | YA | NY R i | | | LE Woda fjołkowa. ENIA skóry” a 
PRZYBORY STRAŻACKIE. 
NAWOZY SZTUCZNE. NASIONA | 
WYROBY SŁAWUCKIE. ~ 


PŁÓTNA KRAJOWE. KILIMY. MAKATY: 
Kosze i inne wyroby krajowe. 


Cenniki na Żądanie darmo i opłatnie. 


Odznacza się nadzwysznjną delika- 


Mydło kosmetyczne, ności "i nade” propjemnya zap 

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
piarzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie Oczy” 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Ueua 60 eentów. 


J. IAHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka, 
xX róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — w OZER- 
NIOWCĄCH Rynek 1. 2. 


EOKA JODOGOL 1004 XX 
Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 


J. GÓRNEGO I T. PILARSKIEGO 


Lwów, hotel £orża. 


CEMENT 


Wapno hydrauliczne, Gips, Karbo- 
lineum, Płyty izolacyjne, Tekturę 
asfaltową, Lakier asfaltowy, Kwas 
karbolowy, Proszek karbolowy, Siar- 
Czan żelaza, Waselinę, Lakier na 
skóry i na żelazo 
Poleca najtaniej 


W. CZOPP 


skład farb, pokostów i lakierów 


FEET" M. Lwów, Żółkiewska 1. 2. |f 

„tola oszczędnych. gospodyń“ 

Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. — Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 
kilo 27 centów. — Farbka królewska do bielizny. — Szczotki do szurowania i zamiatania. 


| pa mężczyzn. ! 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niozno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecaja go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
miewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 et. w markach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i LA g: Augenfeld, Wien, I. Schuler- 
strasne 18. 
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4629 


it 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. telefon 1/4 a.) 


